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Miesięcznie we 
Lwowie 3 zł 30 gr. 
kwartalnie 9 zł40 gr., 
z dostawą do domu 
i w całej Polsce 
z przesyłką poczto= 
wą 3 zł grs 
kwartālnie 10 zł 20 
gr., zagranicą mie- 
sięcznie 5 zł 50 gr. 
kwartalnie 16 zł, 

Miesięcznie wraz z 
ILUSTRACJĄ 5 zł 50 
dla urzędników 4 zł 


Widok na wschód... 


Lwów, 30 września. 

Jok 1920 przyniósł nam zwycię- 
stwo wbrew woli Anglii. Skutkiem 
jednak zmiennych i przeciwnyci so- 
bie podziemnych prądów w ionte 
koalicji, zwycięstwa tego nie mo- 
gliśmy wykorzystać. Front naszej 
myśli politycznej skierowany był 
na zachód. Skrępowani byliśmy 
chwiejnością naszych granic z tam- 
tej strony, mieliśmy ticzne obowiąz- 
ki względem ówczesnej koalłci: 
słewem musieliśmy wsłuchiwać się 
we wszystkie szmery i godzić się 
na wszelkie życzenia naszych pro- 
tektorów. 

Dziś stosunki zmieniły się zupeł- 
niee Dawna koalicja nie istnieje, 
każdy z aljantów robi co uważa dla 
siebie za wygodne; co więcej, 
niniejsi od nas pupilkowie również 
nie wahaią się naśladować swoich 
potężnych patronów. Czesi otwie- 
raią ramiona w kierunku Berlina, Li- 
twa pozwala sobie na „iakty čoko- 
nane“ (Klajpeda). Jedynie my zo- 
staliśmy lojalni i skutkiem tej prze- 
sadnei lojalności nie wyzyskaliśmy 
zwycięstwa z r. 1920 a traktat ryski 
pozostał rączej zawieszeniem broni, 
niż prawdziwym układem pokojo- 
wym. 

I może stan ten byłby się jeszcze 
dalei przedłużał, gdyby nie gwał- 
tewny napór wypadków w ostatniej 
chwih. Epoką paktów .gwarancyj- 
nych zmusiła wreszcie Anglię do 
odsłonięcia przyłbicy, jej filoger- 
mańska orjentacja przyjęła formę 
pozytywnych faktów, którę stawia- 
ią Polskę w zupełnie nowe położe- 
nie i zmuszaja do samodzielnego po- 
szukiwania dróg własneż ochrony. 
Nie mając gwarancji zę strony Za- 
chodu. musimy mieć przynałmniej 
zabezpieczony wschód. 

Ten wschód przychodzi do nas 
dobrowolnie i proponuje nam spo- 
sób współżycią, który ami nie naru- 
sza naszego ustroju ani też nie do- 
maga sie Żadnych wkładów, czy 
ofiar. Tak przynalmniei określił cel 
swoje) podnóży Cziczerin, ludowy 
komisarz dlą spraw zagranicznych 
sowietów. 

Że ewentualne porozumienie pol- 
sko-rosyjskię stworzyć może zupeł- 
nie nowy układ stosunków w 
wschodniej Europie i podział sił na 
zachodzie — o tem o 2) cała 
zachodnioeuropejska "84, enun- 
ciacje mężów stanu j AA awns pocią: 
gnięcia ze strony naszych przyjaz- 
nych i nieprzyjaznych ram sasia- 
dów. 

Nasze położenie geograficzne 1 e- 
konomicznę jest tego rodzaju, iż fe- 
stęśmy (sobię nawzaiem notrzebni, 
Linja więc naszej mclityki gospo- 
darczej iest jasna. 

Na drodze stoja tylko dwa szkopu. 
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„ Czwartek 1. października 1925 r. 


Organ demokratycznej, inteligencji 


Cziczerin złożył wizytę prezydentowi 
Rzplitej. 


Wieczorem odjechał do Berlina. 


Wa.szawą, 20. 9. (Tel. wł.) Dziś 
rano komisarz Cziczerin w towa- 
rzystwie posła Wujkowa i dyrek- 
tora protokołu dyplomatycznego p. 
Przeździeckiego udał się pociągiem 
specjalnym do Spały, celem złoże- 
nia wizyty Prezydentowi Woicie- 
chowskiemu, skąd wrócił o godz. 2 
popoł. Następnie podejmowany byl 
w Prezydium Rady Min. śniadaniem 
przez premiera Grabskiego. Po Śnla- 
daniu odbył specialną konierencię 
z min. Skrzyńskim. poczem premier 
Grabski rewizytował p. Cziczerina. 
Wieczorem kom. Cziczerin odjechał 


do Berlina. 

Na dworcu pożegnał go minister 
Skrzyński w otoczeniu dyr. depart. 
Bertonicgo i Badera, dyrektora pro- 
tokolu dyplomatyczego Przeździec- 
kiego, naczęlnika wydziału wschod- 
niego Łukasiewicza i wyższych! u- 
rzędników ministerstwa spraw za- 
granicznych. Na pożegnarie przyłbył 
też poseł niemiecki w Warszawie 
Rauscher, oraz poseł turecki Kali 
Bei. 

Cziczerin spotka się w Berlinie 
z posłem rosyjskim w Londynie 
Rakowskim, oraz z Krassinem. 
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Cziczerin a nowa organizacja handlu 
zagranicznego. 


Warszawa, 29. 9. (Tel. wł.). 


W |i dóbr państwowych odbyła się pod 


zw ązku z pertraktacjami politycz- | przewodnictwem pima ministra Ja- 


nemi, toczonemi z okazji pobytu 
w Warszawie komisarza dla spraw 
zagranicznych p. Cziczerina, w ko- 
łach urzędowych omawiane jest 
Zzagadmienie organizacji handlu na 
rynkach międzynarodowych. Dnia 
29 b. m. w ministerstwie rolnictwa 
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nickiego wstępna konferencja na 
której wspólnie z przywódcami or- 
ganizacyj rolniczych i posłami sej. 
mowymi rozpatrywano sprawę 
zbytu artykułów rolniczych na ryn- 
kach międzynarodowych. 


Briand ostrzega Niemcy. 


Paryż, 29. 9. (PAT). 
świadczył przedstawicielom prasy: 
Rząd niemiecki popełuiłby ciężki 
błąd polityczny, gdyby usiłował 
podnieść, chociażby w sposób po- 
Średni, Sprawę  odpowiedzialności 
Niemiec za wywołanie wciny, oraz 
kwestię ewakuacji strefy koloń- 


Briand o-! 


skiej, przed rozpoczęciem konferen- 
cji w sprawie bezpieczeństwa. 
Państwa sprzymierzone — mówił 
Briand — nie mogłyby przyjąć pod 
rozwagę podobnego wystąpienia, 
gdyż kwestje tę potrącają o traktat 
pokojowy i jego wykonanie. 


ły: resztą zobowiązań wobec człon- 
ków dawneł koalicji i różnica ustro- 
jów politycznych. Jeżeli chodzi o 
zobowiązania, to nąiwiększe mamy 
wobec Francji. Jakkolwiek porozu- 
mienie francusko-rosyjskie nie mo- 
Że na razie dojść do skutku, to jie- 
dnak ewentualne zbliżenie polsko- 
rosyjskie nie tylko Że nie osłabla 
pozycji naszego sojusznika, ale o- 
wszem ią wzmacnią. Jeżeli zaś cho- 
dzi o Anglię, to Polska idac w, kie- 
runku porozumienia z Rosią spełnia 
tylko jej życzenia z roku 1920. 

Myśląca handlowemi  kategonja- 
mi opħnja amgielska zrozumie, że 
ieżeli chce mieć w nas sojusznika w 
przyszłej wielkiej antykomunisty- 
cznei koalici — musy nam dać wa- 
runki lepsze, aniżeli daja w tei chwi- 
li Sowiety. 

Pozostałaby ieszcze sprawa róż. 
nicy ustroju. Kwestia ewentualnel 
propagandy komunistycznej nie da 
sie załatwić drogą uczuciowego 
wstretu. Jest to raczei sprawą na- 


szej wytrwałości moralnej. Niemcy 
Bo traktacie w Rapallo musie przy- 
iąć do parlamentu pół setki komu- 
nistów, a jednak zahartowane w dy- 
scyplinie spolecznej obywatelstwo 
niemieckie zupełnie nie dało na się 
wpłynąć. 

Z taką samą ewentualnością 1 my 
sie liczyć musimy. Równocześnie z 
porozumieniem rosyjskiem iść musi 
regenerącią naszych moralnych sto- 
sunków w państwie. ldea demokra- 
tyczną nie może pozostawać fraze- 
sem, musi nastąpić sprawiedliwa o- 
cena pracy ludzkiej, muszą zniknąć 
Przywileje warstwowe i krzywdy, 
muszą. ustać -administracyjne mon: 
sensy: słowem trzeba wyplenić 
wszystko co może być pokarmem 
dla komunizmu. Reszty dokona 
zdrowy rozsądek społeczeństwa, 
głęboko osadzone poczucie patrto- 
tyczne i przywiązanie do ciężko zą- 
prącowanci samadzielnose politycz- 
nel. 
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Sanacyjne piany 
premiera Grabskiego. 


Dzierżawa monopolów tytonio- 
wego, solnego i i. 

Warszawa, 29. 9. (Tel. wł.) Jedną 
z ustaw sanacyjnych, które przygo- 
towuje rząd ma być ustawa © u- 
dzieleniu rządowi pełriomocnictw 
dla dzierżawy monopoli państwo- 
wych. Największe zainteresowanie 
zagranicy budzi polski monopel ty- 
toniowy. Faktem iest, że różne kon- 
sorcja zagraniczne zwracają się te- 
raz bez przerwy do rządu z różne- 
mi ipropozyciami w tej sprawie 

W tutejszych kołach finansowych 
krążą wieści, że w niedługim czasie 
do Połski przybędą finansiści ame- 
rykańscy, angielscy t holenderscy. 
Z przyjazdem Holendrów łącza po- 
głoski -o zamierzonem przez rząd 
wydzierżawieniu monopolu solnego, 
który przynosi deficyt.  Finansiści 
angielscy interesują się głównie mo 
nopolem tytoniowym, amerykańscy 
zaś kolejnictwem. a zwłaszcza bu- 
dawą nowych linji kolejowych i ich 
eksploatacją. 

—— 00 
MUSSOLINI ZAPROPONOWAŁ 
ROSJI PRZYMIERZE. 
Wiedeń, 29. 9. (Tel. wł) „Daily 
Mail“ dowiaduje się, jakoby Musso- 
lini zarpoponował Rosji przymierze 
i starał się bezskutecznie zapewnić 
sobie przystąpienie do tego przy- 

mierza Niemiec. 


Nołowania giełdowe. 


Dolar w wolnym obrocie dnia 
29 września: w Warszawie 6.35 zł.; 
w Krakowie 6.20 zł.; we Lwowie 
6.18 zł. 


ZURYCH URZĘDOWY. 

Warszawa 85.00. N. Jork 5.18 å 
jedna ósma. Londym 25.09 i iedna 
ósma. Paryż 24.50. Wiedeń 73.07. 
Praga 15.35. Włochy 21.025. Belgja 
22.65. Budapeszt 72.60. Sofia 3.7875. 
Holandja 208.50. Oslo 102.50. Kopen- 
haga 125.50. Sztokholm 139.25. Hisz- 
pania 74,50. Bukareszt 2.50. Berlin 
123-34. Belgrad 9.19. 

POGIELDA NOWOJORSKA. 

Warszawa 16.60. Londyn 4.84 i 
pięć szesnastych. Paryż 4.73. Wie- 
deń 14.25. Praga 2.065. Wlochy 
4.0775. Belgja 4.3775. Budapeszt 
14.25. Szwaicarja 19.30. Sofja 0.74. 
Hołandja 40.20. Oslo 19.75. Kopen- 
haga 23.95. Sztokholm 26.87. Hisz- 
panja- 14.50, Bukareszt 0.485. Berlin 
23.81. Belgrad 1.775. 

GIEŁDA URZĘDOWA WARSZ. 

N. Jork. Transakcje: 5.98. Sprze- 
daż: 5.00. Kupno: 5.96. 

Bank Spółek Zarobk. 5.00. Cho- 
dorów 2.80. Nobel 1.10. Cegielski 
0.26. Modrzejów 2.20. Parowozy 
0.35. Zieleniewski 10.00. — Tende 
cia słabsza, 


„KURJER LWOWSKI“ 


Z bliższego i dalszego 
terenu politycznego. 


P. Serebriannikow przeciw autokefalji. Sensacyjne pogłoski 
o pomocy angielskiej dla Polski. 


Lwów, 30 wrześnią. 


Serebriannikow, jedyny poseł na |Porczywę pozłoski, 


Sejm polski podający się za Rosiani- 
na. ogłosił w wychodzącym w 
Warszawie dzienniku rosyjskim 
„Za Swobodu“ list skierowany prze- 
ciw autokefalii cerkwi prawosław= 
nej w Polsce. 

I tak zarzuca p. Serebriannikow do- 
konaneęmu aktowi autokefakji brak 
błogosławieństwa trzech jeszcze pa- 
triarchów wschodnich: aleksandryj- 
skiego, autochijskiego i jerozolim- 
skiego, a ponadto.. brak zgody pa- 
triarchy moskiewskiego. 

Zastrzeżenia te budzą bardzo po- 
ważne wątpliwości w szczerość ich 
intencji, a to z tego bowodu, że p. 
Serebriannikow powołuje się na 
„masy ludności prawosławnej w 
Polsce, które rzekomo mie mogą u- 
znać niekanonicznieę dokonanego 
wyboru. Oczywiście niema w tem 
wszystkiem ani cienia prawdy i lud- 
ność podobnemi kanonicznemi do- 
ciekaniami mało się interesuje. 

Natomiast najbardziej kompeten- 
tre 'władzę cerkwi |prawosławnej, 
jak patriarcha eukumeniczny i sy- 
nod konstantynopolitański uznafi, że 
autokefalja cerkwi prawosławnej w 
Polsce wprowadzoną (zostala Zgo- 
dnie z prawem kanonicznem. 

. « 
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W Warszawie kursują nadal u- 
jakoby Bank 
Angielski (Bank of England) zapro- 
ponował Bankowi Polskiemu wnie- 
Sienie kapitału 150 miljonów zło- 
tych w formie złotą i dewiz, cełem 
powiększenia emisji złotych pol- 
skich. 

Ponieważ dotychczasowy kapitał 
Banku Polskiego wynosi 100 milio- 
nów złotych, przeto Anglicy posia- 
daliby większoćć i stosownie do te- 
go uzyskaliby większość w Radzie 
Nadzorczei 

Grunt dla całej akcji na terenie 
warszawskim przygotowywać ma 
specjalny delegat rządu angielskie- 
go i urzędnik Bamku Angielskiego 
oparty o pomoc warszawskiej am- 
basąady angielskiej i b. ministra po- 
sła Michalskiego, który patronuje 
całej tej akcii. 

Grupa angielska oświadczyła. że 
w razie jej wejścia do Banku Pol- 
skiego przeprowadzi pożyczkę za- 
graniczną dla rządu i przemysłu. 

Podobno całej tej imprezie ma 
być przeciwny premier Grabski, na- 
tomiast popiera ją usilnie p. Michal- 
ski, który w razie realizacji 'całej 
sprawy byłby najpoważniejszym 
kandydatem do teki ministra skar- 
bu. 


Polityka na eksport. 


Tworzenie republik narodowych w Rosji jest tylko jednym 
z punktów propagandy komunistycznej. 


(Korespondencje 

Charków, w wrześniu. 
(D Sowiecka „wolność narodo- 
wościowa*, która objawia się naj- 
bandziej w ciągłem tworzeniu no- 
wych błazeńskich „narodowych re 
publik autonomicznych“ (tzw. „pol- 
skiego” rejonu  DowbysZańskiego 
na pograniczu Wołynia), _ obliczo- 
na jest — jak wiadomo — przede- 
wszystkiem i wyłacznie na wywo- 
łanie odpowiedniego odgłosu i wra- 
žena zagramicą. Cała! tar bufonada 
jest raczej jednym z głównych śro- 
dxów przewrotowej agitacji bol- 
szewickiej, zmierzającej do wywo- 
lania zamieszek na tle rzekomego 


„ucisku  narodowościowego w 
państwach sąsiednich — niż refor- 
ma stosunków wewinętrzmych. 
Pogląd tem zmalazł obecnie ja- 
skirawe potwierdzenie w  obszer- 
nem oświadczeniu „samego“ pre- 
zesa ukraińskiego „Wucika“ Bu- 


ceńka, o wynikach polityki „naro- 
dowościcwej rządu sowikckiego'. 
Oczywiście, że nile mało miejsca 
Buceńko ploświęcił.. echom poł- 
skim. Oto co między im. oświad- 
czył: „Rozważając naszą  (sowie- 
dką) politykę narodową na Ukrai- 
mie, powinniśmy zwrócić uwagę na 
echa, które polityka ta budzi zagra- 
nicą. Podkreślam fakt szalonej kam- 
pani naszych sąsiadów burżuazyj- 


własna „Kuriera Lwowskiego“). 


skich, którą prowadzą przeciw na- 
szej polityce oswobodzenia narodo- 
wego. Jeden wybitny polski dzia- 
łacz państwowy w Seimie oświad- 
czył, że w narodowościowei poli- 
tyce Ukrainy sow. wykazuje się 
więcej uwagi i trosikliwej opieki co 
do zabezpieczenia materialnych o- 
vaz - kulturalno>-oświatowych = inte- 
resów mniejszości narodowych, niż 
interesów „większości — a to lu- 
dności ukraińskiej. (Nie przypomń- 
namy sobie takiego oświadczenia 
w naszym Sejmie. — Przyp. Red.). 
Wśród! „uszczęśliwionych* mniei- 
szoci naroduwyich na obszarze u- 
nii sowieckiej „narodowa linja po- 
lityczna* — jąk oświadczył Buceń- 
ko — wywołuje ogólny zachwyt i 
uznanie wispaniałomyślność (!) u- 
stroju sowieckiego. Jako najjaskia- 
wszy dowód „słuszności tej linii 
politycznej, Buceńko przytoczył 
fakt nagminnego wsiępowania Iii 
dnośct polskiej w autonomicznym 
rejonie Dowbyszańskim, do szere- 
gów partiji komumistycznej (?). Na- 
wirócenie to miało nastąpić właśnie 
na skutek wyodrębnienia tego re- 
jonu ze skupioną iudnością polską 
w samodzielną  administracyj10-te- 
rytorjalną jednostkę. (Czy nie na- 
stąpiło to nawrócenie. wskutek jia- 
kichś innych, bardziej nzeazonych 


tych. zwłaszcza obszamików poľ ' obietnic i konkretnyci korzyści?) 
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Pragmatyka nauczycielska przedmiotem 
obrad komisji oświatowej. 


Warszawa, 29. 9. (Tel. wł.) Ze- 
brała się sejmowa komisja oświato- 
wa, celem ustalenia programu prac. 
Postanowiono, że iutro odbędzie się 
posiedzenie podkomisji dla spraw 


pragmatyki nauczycielskiej; we 
czwartek plenum komisji wysłucha 
opinji ministra oświaty o projekcie 
pragmatvki nauczycielskiej. opraco- 
wanym przez podkomisię. 


Głosy prasy. 


czwartek, dnia 1 października 1925. 


Dalsze głosy prasy o wizycie Cziczerina. 


Lwów, 30 września. 

Do przytoczonych przez nas 
wezoraj głosów prasy warszaw- 
skiej, w zgodny chór optymistycz- 
ny wpada i reszta prasy polskiej. 

W przeciwieństwie do głównego 
organu socjalistycznego, t. j. „Row 
hotnika, który jedyny z prasy Sto- 
łecznej wstrzymał się od wszelkich 
komentarzy w związku z wizytą 
Cziczerina, krakowiski „Naprzód“ 
zamieścił bardzo obszerne wywody 
na ten temat. 

Czytamy w piśmie tem: 

„„.Faktem jest, że stosunki pol- 
sko - sowieckie w ostatnim cza- 
sie uległy, bodaj na zewnątrz, 
znacznej poprawie. Widać to na- 
wet na zmienionym na korzyść 
tomie oficjalnej prasy sowieckiej... 

„..wystarcza, że oba państwa 
mają w tej chwili wspólny inte- 
res: jedno w zabezpieczeniu jed- 
nej bodai granicy, drugie w ta- 
kiemsamem zabezpieczeniu dla 
otrzymania wolnego tchu na in- 
nych. 

„..Znalezienie możliwości po- 
kojowego współżycia z Rosją nie 
wyklucza równoczesnego szitka- 
nia dróg do porozumienia się z 
Niemcami...“ 

Bardzo spokojnie i na zimno na 
fakt wizyty przedstawiciela sowie- 
ckiej polityki zagranicznej zapatru- 
je się „Czas“, który, rehabilitując 
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wywody innych pism, zaleca „it 


miar i zimną krew”. 

Czytamy w „Czasie 

„Przyjazd p. Cziczerina nie 
jest niczem iłmem, jak tylko za- 
akceniowaniem ze strony sowie” 
ckiej, że gotowa jest szukać z na” 
mi pokojowego „modus vivendi“. 
Błądzą też ci wszyscy, Którzy 0- 
ceniają! go jako wstęp do „przyja” 
źm czy „przymierza“ polsko-ro” 
syjskiego i wyrażają z tego po- 
wodu bądź to zachwyt, bądź to 
oburzenie. Niema po naszej stro- 
mie żadnych danych, aby wizytę 
p. Cziczerina w ten sposób inter- 
pretować...* 

„Nowa Reforma“ podkreśla wy- 
bitnie pokojowy charakter przyja- 
zdu Cziczerina do Warszawy: 

„..Po raz drugi to bawi już w 
Warszawie minister spraw zagra- 
nicznych Związku Socialistycz- 
nych Sowielekich Republik. Ale 
gdy pierwszy raz przyjechał do 
stołicy Polski. bawił w niej tytka 
przejazdem, udaiąc się do Rapal- 
lo, by podpisać tam ów słynny 
układ z Rathenauem. Dziś Czi- 
czerin w Warszawie jest gościem 
Skrzyńskiego. 

„Wizyta obecna Cziczerina w 
Warszawie ma charakter wyłą- 
cznie f wybitnie pokojowy! przy- 
czymić się może jedynie do dal- 
szej konsolidacji pokoji..." 


śe. 


Posiedzenie sejmowej komisji wojskowej. 
M. S. Wojsk. wyjaśni sprawę nadużyć Głąbińskiego. 


Warszawa, 29. 9. (PAT.) Na po-| sek ten znalazł poparcie większości. 


czątku posiedzenia p. Anusz zapy-= 
tał, czy władze wojskowe posiadają 
jakiekolwiek plany w zakresie przy 
stosowania naszego przemysłu do 
celów wytwarzania bromi i amuni- 
cii, gdyż wypadki takie. jak sprawa 
Bartoszewicza i _ Głąbińskiego 
wskazywałaby na to, że w dzie- 
dzinię tej panuje kompietny chaos. 
Sprawę tę postanowiła komisja roz- 
patrzeć mą jednem z najbliższych 
posiedzeń. 

P. Załuska postawił wniosek, aby 
komisja wojskowa rozpatrzyła 
budżet woiskowy na r, 1926. Wnio- 


x OX 


P. Sadzewicz zapytywał czy 
wojskowość ma jakąkolwiek inge- 
ręencję w zabezpieczeniu mobiliza- 
cyjnych dokumentów na kolejach, 

W imieniu min. spraw wojskow. 
udzielał odpowiedzi pułk. Petraży- 
cki który omawiając sprawy nadu- 
żyć,  zapowiędział dostarczenie 
szczegółowych wyjaśnień. Co do 
zabezpieczenia dokumentów mobi- 
lizacyinych na kolsiach, to władze 
wojskowe nie mają bezpośrednie: 
ingerencji na kolejach. 

Następne posiedzenie odbędzie się 
dnia 7 października b. r. 


Z prasy ruskiej. 
Tysiąclecie Chorwacji. Zjednoczenie partyj narodowych na Rusi 
zakarpackiej. Sprawa bankowa. 


Lwów, 30 września. 

Chorwacia obchodzi w tym ro- 
ku fubileusz tysiącletniego istnienia 
(925—1925) i przy tej sposobności 
odbył się w Zagrzebiu zjazd sokol- 
stwa chorwackiego. 

Uroczystość była wspaniała i o- 
besłana bardzo licznie nie tylko 
przez delegatów Sokołów chorwa- 
ckich, lecz także przez reprezen- 
tantów pogranicznych. Podobno 
Polacy — nie wiadomo dłaczego — 
nie odpowiedzieli wcale na zapro- 
szenie. Natomiast dwóch przedsta- 
wicieli wysłał ruski Sokół z Mato- 
polski, a jeden z nich, W. Szuche- 
wycz, w wygłoszonej mowie pod- 
kreślit wspólność ideałów Rusinów 
i Chorwatów: walkę o wyzwole- 
nie. 

Przy tej sposobności „Dito“ po- 
daje za przykład odporność Chor- 
watów, którzy gnębieni przez, wieki 
— przecież wytrwali świadomi ide- 
ałów narodowych. 

Czytamy tam także artykuł o 
reorganizacji dotychczasowej partii 


„chiiborobów*” Rusi zakarpackiej 
która przyjęła nazwę partii: chrze- 
ścijańsko - narodowej, jako lepiej 
odpowiadająca ideałom programi- 
wym. Powodem tej zmiany jest 
Żżywszy ruch mpolityczno - narodo- 
wy oraz bliskie wybory paria'nen- 
tarne w Czechosłowacii. 

Również rozporzadzenie minister. 

stwa Skarbu, wymagające od ban- 
ków dopełnienia do końca roku 1925 
kapitału akcyjnego do wysokości 
1 miliona złotych, jest przedmiotem 
troski Rusinów, którzy sądzą; że ta 
ustawa godzi w byt banków ru- 
skich, a szczególnie „Ziemskiego 
Banku Hiporecznego'*'. 
„„Diło” dowodzi, że najsłabsze 
banki polskie będą się mogły ostać, 
łącząc się na drodze fuzji w silniej- 
Sze jednostki, nie może jednak tego 
uczynić bank ruski, gdyż fuzja z ia- 
kimkolwiek bankiem polskim gro- 
ziłaby zatratą charakteru narodo- 
wego, a dopełnić kapitał do miljona 
biedne społeczeństwo ruskie nie bę- 
dzie mogło. 


Pod znakiem czasu. 


BANDYCKIE CZASY. 
Lwów, 30 wrzęśnia. 
Nie śniło się nikomu przed wojną, 
by wozy pocztowe w mieście ota- 
cząć strażą bezpieczeństwa. Jeździ- 
ły sobię swobodnie, przewdżąc ol- 
brzymie sumy i były bezpieczne. 
Dziś z bramy pocztowej wyież- 
dżają wozy z przesyłkami konwojo- 
wane przez konną policię. Świadczy 
to niezbyt chlubnie o kulturzę XX. 
wieku... Wszystkie zdobycze cywł- 
lizacjhń postępu i wiedzy nie mogą 
zaprzeczyć, że w dziedzinie pozio- 
mu etycznego ludzkość niewiele od- 
dalita się od epoki „raubritterów*. 
Przywrócenie spokoju 
w więzieniach Iwowskich. 
Lwów, 30. września. 
W związku z zajściami, jakię mia- 
ły miejsce w więzieniu śledczem we 
Lwowie, został decygnowany przez 
pana ministra sprawiedliwości p. 
Skibiński, okręgowy inspektor wię- 
zień, który przeprowadził Ścisłe do- 
chodzenia na miejscu, rozpatrzyw- | 
szy zgłoszone przez więźniów de-l 
zyderaty, polecił uwzględnić te żą- 
danią więźniów, kitóre uznano za 
słuszne.  Zarządzenią ministerstwa 
przywróciły całkowicie spokój i 
normalny tryb życia w więzietńiu. 
We Lwowie przebywa dyrektor 
departamentu karnego ministerstwa 
sprawiedliwości p. Głowacki, 
—00— 


ZAMIAR PODWYŻSZENIA CEN 
CUKRU. 

Warszawa, 29. 9. (Tel. wł.) Dziś 
odbyło się posiedzenie Komitetu E- 
konomicznego R. Mim... na którem 
byli obecni przedstawiciele Związ- 
ku Cukrowników. Na porządku 
dziennym posiedzenia była sprawa 
podwyżki cen cukru, którą rzad u- 
waża za ostateczną. Decvzja w tej 
sprawie jeszcze nie zapadła. 


(EZ 
ZGON L. BOURGEOIS. 
Paryż, 29. 9. (PAT). Zmarł tu 
Leon Bourgeois. 
—00— 


„KURJER LWOWSKI* czwartek, dnia 1 października 1925. 


ponadto : 
1 wygrana 250.000 1 wygrana 20.000 
2 wygrane po 150.000 8 wygran. po 15.000 
2 A a, 100.000 11 F s 10.000 
2 mA 50.000 ZU 5.060 
2 s p 40.000 30 a 3 3.000 
2 P * 30.000 65 y > 2.000 
3 s a 25.000 128 - x 1.000 i t. d. 


Co drugi los wygrywa. Ciągnienie już14 i 15 października. 


Ceny losow: Cały los zł 40, połówka zł 20, ćwiartka zł. 10. 

wypłaciłiśmy między innemi 

Złotych 150.000 na Nr. 26.082, 25.000 na Nr.40,363, 5.000 na Nr. 44,435. 
Polecamy zamawiać natychmiast. 


W ubiegłe; loterji 


W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liście. 


Karta zamówień Nr. 206. 
„NADZIEJA“ Lwów, ulica Sykstuska 6. 


losów całych po zł 40 
ćwiariek po zł 10. Naieżytość złotych —— 
losów błankietem P. K. O. Nr. 405.016 przez firmę mi 
przesłanym. 293 


Zamawiam 


otrzymaniu 


Imię i nazwiska 
Adres 


Każdy może się wzbogacić 


u firmy „NADZIEJA“, Lwów, ul. Sykstuska6, 


telef. 33-36. 
Ogólna suma wygranych około 10,000.000 złotych. 


Główna wygrana 400.000 złotych. 


wygrane po: 


połówek po zł 20 
uiszczę po 


Una zie zam WRS A 


Czas odnowić prenumeratę 


„Kurjera Lwowskiego” 


na październik i czwarty kwarłał 1925 r. 


Prenumerata wynosi miesięcznie we Lwowie 3 zł. 30 gr., kwartal- 
nie 9 zł. 40 gr., z dostawą do domu. Z przesyłką pocztową w całej Piol- 
sce miesięcznie 3 zł. 60 gr., kwartalnie 10 zł. 20 gr., zagranicą miesięcz- 
nie 5 zł. 50 gr. kwartalnie 16 zł. „Kurjer Lwowski* wraz z tygodnikiem 
„ilustracja“ miesięcznie z dostawą do domu 5 zł. 50 gr., dla urzędników 


tylko 4 zł. 


„Fiustracja* zawiera 16 do 20 stron pięknych zdjęć a w tekście po- 
wieść, nowelę, przeglądy sportowe, mody, rozrywki umysłowe etc. 
Prenumeratę na „Kurjer Lwowski" i „Jlustrację' nadsyłać należy 


przekazami 


do Administracji „Kurjera Lwowskiego“. 
Celem uregulowania nakładu prosimy o nairychlejsze nadsyłanie |blicznego zgorszenia grzywną w 


prenumeraty. 


Ponoś.. 
Pomysł i skutek. 


Rzecz to wiadoma, że w wozie pocztowym 
Grubą częstokroć przewożą imamonę, 
Więc policjanta z wyglądem marsowym 
Konwojentowi przydano w obronę. 

x 4 + 


Ale ja pytam, co się stanie potem, 
Jeżli wóz trafi na chytrego frania, 
Obdarzonego złodziejskim polotem, 
Który ukradnie z wozem policjanta. 
Wid. 


Redukcja szynków 
we Lwowie. 


Lwów, 30 września. 


Onegdaj na posiedzeniu Miejskiej 
Komisji alkoholowej  przedłożono 
sprawozdanie z akcji w kierunku re- 
dukcji szynków, _ przedsięwziętel 
przed kilku laty w myśl ustawy 
antlalkohlolowei. 

Przed redukcią szynków było we 
Lwowie 370 koncesjonowanych wy- 
szynków napojów *alkohoiowych. 
razem z koncesjami akcesorjalnemi 
ti wyszynkami Przy sklepach xO- 
rzennych 421. Wskutek wygaśnię- 
cia koncesji, śmierć, odebranie pra- 
wa sprzędaży itd. liczba wyszyr- 
ków zmalała o 32, koncesji akceso- 
rjalnych wygasło 13, zostało zatem 
338 szynków i 38 sklepów ze sprze- 
dażą alkoholu. 

Zgodnie z ustawą magistrat opra- 
cował projeęki redukcji, według któ- 
rego mą pozostać we Lwowie 62 
szynków oraz 52 miejsc sprzedaży 
napojów alkoholowych w naczy- 
niach zamkniętych — razem 114. 

Sprawa ta wygląda tak pięknie (a 
smutno dla Sszynkarzy i amatorów 
wódki i wina) na razie tylko w teo- 
rli, gdyż redukcja niesłychanie dłu- 
go się przewleka. Szynkarzę zagro- 
żeni redukcją wnieśli rekursy do 
województwa, które iednak dotych- 
czas spraw tych nie rozstrzygnęło. 

Pozatem załatwiono na posiedze- 
niu szereg spraw karnych. Za wv- 
szynk alkoholu w dnie niedozwolo- 
nę ukarano 28 szynkarzy grzywna- 
mi w wysokości od 20 do 100 zł., a 
jednego pijaka za wywołanie pu- 


kwocie 50 zł, 


wh. IRT 5 UW ZOMO E E z T 


Odcinek „Kuriera Lwowskiego“ z 31.8. 1826 
EMILE NOLLY. 


U WRÓT RAJU. 


(Z franc. tłóm. J. W.) 


— Działo się, to w Maroku, w cza- 

sie naszych walk zwycięskich. Żoł- 
nierze nasi bili się, a między dwie- 
ma kolumnami, robili plotki — jedni 
na drugich. 

— Dość tego, Rosel!... przerwała 
jasnowłosa Lizette des Treilles... 
Opowiadaj o czem imnem. 

-—- Kochana Lizette!... Więc coś 
innego.. Pewnego wieczoru na po- 
sterumku Camp-Monod (w Maroku 
zachodniem) kiedy mgła przedwie- 
czorna osłaniała Świat na polance 
koło lasu stał Jan Chaumont, żot- 
nierz piechoty: kolonialnej. Pilacó- 
wka jego znajdowała się na parape- 
cie rowu strzeleckiego. Nie myślał 
o niczem, jak przystoi starym żoł- 
nierzorn, bez rodziny, żołnierzom 
1 klasy, poraz: trzeci angażującym 
się do armji kolonialnej. Wióczęzi 
marokańscy, wracający do swoich 
obozowisk w puszczy Mamora, 
puścili w niego ładunek kul, z któ- 
rych jedna dosięgła go tak nieszczeę- 
śliwie, że rzucił swój karabin i u- 
padł nieżywy na garbek swego ro- 
wi 

— Jakto, umarł? 


— Tak jest, umarł zupełnie, sło- 
dka Lizette... Podczas, gdy towa- 
rzysze nieśli z nabożeństwem cia- 
ło jego do namiotu głównego leka- 
rza, Jan Chaumont, zwolniony ze 
swych ziemskich trosk i lekki jak 
piórko, unosił się poprzez sfery eter 
ru i stawił się u bram Raju. Wła- 
śnie znajdował się tam św. Piotr, 
taki sam, jak go opisują dobrze po- 
informowani kronikarze gazet, do- 
brze myślących: obficie brodaty, z 
aureolą na bakter, okiem podejrzli- 
wem, pięścią opartą; na biodrze i 
pękiem kluczy u pasa. 

— Kto jesteście? — zamruczał. 

— Chaumont Jan, żołnierz I kla- 
sy, czwartego bataljonu marszowe- 
go piechoty kolonialnej. Piętnaścia 
lat służby, dwadzieścia kampanji... 
Senegal, Kochinchina, Tonkin, Ma- 
roko. Zabity pod Camp - Monod 
przed chwilą... 

Święty Piotr przerzucił swoje re- 
jestry. tylko dla formy, bo każde- 
mu wiadomo, że żołnierze, angażu- 
jacy się dobrowolnie parokrotnie do 
służby, mają prawo bezwzględne 
wejść do Raju, nie czekając nawet 
w czyśccu, jak tyle osób cywilnych. 
Potem mruknął: 

— Weidźcie!... Wkrótce będą! sa- 
mi tylko woiskowi w tym przybye 
tku! 

Otworzył więc bramę i Chaumont 
móg! przypatrzeć się dowoli jasne- 


mi oczami duszy niebu i jego miesz- 
kańcom. Był to piękny! widok, któ- 
remu jednak brakowało — że się 
tak wyrażę — czegoś niespodzie- 
wanego, do tego stopnia był podo- 
bny do raju, opisywanego sto razy 
przez wszystko wiedzących kroni- 
karzy. Proszę sobie wyobrazić 
przybytek olbrzymi, gdzie w fote- 
lach wygodnych, ale zbyt wyrcią- 
gniętych pod sznur i pomtmerowa- 
nych, siedziały miliony miljonów i- 
stot hxdzkich, grających jedne na: gi- 
karze, drugie ma kontrabasie, inne 
na. skrzypkach, inme znów dmucha- 
jące we flety, kłarmety, puzony i pi- 
szczałki. Muzyka była prześliczna, 
tak słodka, że nasz żołnierz miał o- 
chotę zapłakać, szczególniej w 
chwili. gdy Serafini, latający mod 
stropem sali, wydali jednocześnie 
wielki okrzyk hebrejski: „FHosan- 
nah!“ 

— Czy tutaj przez cały czas trwa 
muzyka? — zapytał Chaumont. 

— Nie, — odpowiedział Święty 
Piotr, bytwają tu amtrakty. 

— Aha! Ale proszę mi powie- 
dzieć jak się nazywa ta młoda o- 
sóbka ruda, z kokardką czerwoną 
we włosach? Zdaje mi się, że iuż 
gdzieś tę kokardę widziałem... 

Święty Piotr przerzucił swe 
jestry: 

— Oddział 96. 312 rząd, numer 
54: panna Luiza Lartissac, z Roche- 


re- 


fort-sur-Mer. No! no! ale znacie ią 
pewnie! Rochefort-sur-Mer jest gar- 
nizonem kolonialnym. A osoba z 
czerwoną kokardką nie stroniła od 
żołnierzyków kolonialnych, jeżeli 
mam wierzyć moim zapiskom w re- 
jestrze... Chcecie, umieszczę was 
obok niej? i 

— Ach, nie, nie! — zawołał Cau- 
mont: 

Wspomnienia z pierwszego iego 
urlopu tłumnie zjawiły się przed 
mim. Żołnierz-ochotnik, gołowąs i 
niezgrabny w swym nowym mun- 
durze, czatował na ulicy des Fon- 
deries na Luize, wówczas dzic- 
wczynkę do posyłek w magazynie 
mód. Na nowo widział ją, Śśmiejącą 
się, drobną i szczupłą, w sukience 
perkalikowej po dziesięć Sous za 
metr, w buciczkach znoszonych i 
biednym kapelusiki z zielonego 
piuszu, wytartym i ziedzomym przez 
mole. Spojrzenia ich spotkały się, 
notem przyszły słowa. a potem od- 
wiedziny. Mundur ma dla dziewcząt 
z magazynu urok nieprzeparty! A 
jednak Luiza opierała się i Chau- 
mont, perfidny Chaumont, musiał 
jej obiecać małżeństwo. 

— To będzie, jak wrócisz z kolo- 
nit. 

— Otóż to właśnie! Jak wrócę z 


kolonii! 
(Dok. nast.). 
— jM 


„KURJER LWOWSKI” 


czwartek, dnia 1 października 1925. 


Pienarne posiedzenie zjazdu 
adwokatów polskich. 


Poznań. (Tel. wł.) 

Odbywalący się tu zjazd adwo- 
katów polskich odbył plenarne po- 
siedzenia, które wypełniły referaty 
i dyskusia nad nimi. Adwokat dr. 
Włodzimięrz Godiewski ze Lwowa 
mówił o kolizji obowiązków zawo» 
dowych i obywatelskich adwoka- 
tów polskich. Zgodnie z referentem 
uchwałono przekazać sprawę tę 
głównemu zarządowi związku adwo 
katów. który ma zasięgnąć w tej 
sprawie opinię wszystkich pism 
adwokackich. Po szeregu referatów 
wygłoszonych przez Suligowskiego, 
dr. Janiszewskiego i Strzemieńskie- 
go uchwalono m. i. rezolucję stwier- 
dzającą domiosłość ' zjazdu ad woka- 


tów i  ziednoczenia  adwókatów 
wszystkich dzielnic w związku 
adwokatów polskich.  Uchwalłono 


równięż odbyć następny złazd w 
Krakowie- 

—00O— 
Samobójstwo kierownika szkoły 
powszechnej. 

(Od naszego korespondenta). 

Przemyśl, 28 września. 

Że Sanu wyłowiono onegdaj zwło- 
ki starszego mężczyzny, które — 
jak stwierdzono — conajinniej dzie- 
sięć dni leżały już w wodzie. Wedle 
znalezionej legitymacji służbowej 
nieboszczyk nazywał się Jakób 
Chuderewicz, kierownik szkoły po- 
wszechnej w  Dydiatycząch pow. 
Mościska. — Chuderewicz wyjechał 
przed dwoma tygodniami z domu do 
Przemyśla. Skoro zaś nieobecność 
jego się przęciągała — zaniepokoio- 
ma rodziną rozpoczęła jeszcze 12 
bm. poszukiwania. które jednak nie 
dały: żadnego wyniku. 

Dochodzenia wykazały, że Chu- 
derewicz popełnił samobójstwo z 
powodu nieuleczalnej choroby. 


Z procesu Filasiewicza. 


Świadek Prof. Dr. Łomnicki. 


Wczoraj, dziś i jutro 
zagłębia borysławskiego. 


(Korespondencja własna 
Borysław-Tustanowice 
we wrzęśniu. 

Niema może w Polsce drugiego 
miasta, w któremby przepaść mię- 
dzy nędzą a bogactwem tak silnie 
się zaznaczała, jak w Borysławiu. 
Właściwie na pierwszy rzut oka u- 
derza przybysza tylko nędza. Bo- 
gactwa, iakie tryskają z ziemi — 
płyną przeważnię daleko poza gra- 
nice Polski i nie pozostaje z nich na 
miejscu nic, 

W wyglądzie Borysławia i Tu- 
stanowic uwidocznia się silnie tym- 
czasowość i niepewność tutejszego 
życia. Ogół budynków mieszkal- 
nych — to najnędzniejsze lepianki t. 
zw. „kanadyfjki”. potworne parodje 
ludzkich siedzib, skleoonę bez pla- 
nu, tadu, symetrji i logiki, pogrążo- 
ne w niechlujstwie i napół walące 
się w gruzy. Mieszkańcy ich, robot- 
nicy naftowi i ludność żydowska, 
trudniąca się drobnym handlem, nie 
są w stanie własnemi rękami dźwi- 
gnąć się z tei ciemnej otchłani. 

Gminy Borysławia i Tustanowic 
zdobyć się nie moga na inwestycie, 
bo plynnej gotówki nie posiadają, a 
brutta z terenów naftowych — do- 
chodów dziś nie przynoszą. 

Wskutek tego zaspokojenie naj- 
konieczniejszych potrzeb tego wiel- 
kiego zbiorowiska ludzkiego czękać 
musi „lepszych czasów”. 

Opracowanie planu regulacyjnego 
i wykonana według niego racjona!- 
na rozbudowa miasta uczyniłaby 
Borysław wielkiem miastem, god- 
nem tak ważnego ośrodka przemy= 
słu, Jakim jest nasze zagłębie. 

Regulacja rzek mą w Borysławiu 
specjalne znaczenie. Rurociagi bo- 
wiem. prowadzone przez łożyska 
rzek i potoków górskich, utrudniają 


„Kuriera Lwowskiego*.) 
przepływ wody, która rwie brzegi, 
podmywa i niszczy budynki. 

Właściwą winę tego rozpaczliwe- 
go stanu ponosi wielki kapitaf, a po- 
średnio i rząd, który nie wgłąda ma- 
leżycie w gospodarkę naftową i nie 
Stara się jej skierować na właściwe 
tory. 

Większość firm naitowych posła- 
da markę francuską, pod którą je- 
dnak podszywają się często także i 
inne kapitały — niemieckie, ame- 
rykańskie, holenderskie. Kapitafiści 
obcy. a szczęgólnie Francuzi, upra- 
wiają gospodarke rabunkową, wy- 
strzegając się wszęlkich wkladów, 
natomiast starając się wyciągnąć z 
Borysławia, ile się da. Poprostu u- 
ważaiją Polskę za jedną ze swych in- 
tratnych kolonii. 

Tygodniowo przybywa w Bory- 
sławiu po 40 nowych bezrobotnych, 
których rząd utrzymywać musi za- 
siłkami. Redukcje obejmują także 
szerokie kręgi urzędników, a zry- 
wanie kontraktów jest na porządku 
dziennym. 

Jedyne firmy, w których nie po- 
jawiła się jeszcze zaraza redukcji — 
to „Olej Skalny“, Bracia Nobel i 
„Galicja“, czyli tyiko te, których 
gospodarka jest zdrowa i uczciwa. 

Do przeszłości też należą dziś 
szerokie zabawy naszych królów 
naftowych z jakich słynął Borysław. 
Przed woiną miasto to było w Au- 
strii po Wiedniu największym od- 
biorcą szampana, a nie było wypad- 
kiem osobliwym, gdy pewnego razu 
wielki przedsiębiorcą naftowy za- 
płacił za jedną wesołą kolacyjkę 
kwitów na 8 wazonów ropy... 

Zamiast realnych. wartościowych 
owoców dawnej świetności — nozo- 
stały tylko takie wspomnienia... 

M. H. 


XOR 


Wykrycie działalności przeciwpaństwowej 
w Skniłowie. 


Aresztowanie sprawców kradzieży w parku lotniczym 
w Skniłowie. 


Lwów, 30 września. 
Posterunek policji w Skadowie do-+ 
wiedział się wczoraj, że Józef Ma- 
rek, stale zam. w Skniłowie, prze” 
chowuje u siebie broń, prawdopo- 
dobnię dla celów kiłósowniictwa. 

Komendant posterunku (st. przod. 
Zmora udał się w towarzystwie 
miejscowego wójta Jana Buhają do 
chaty Marka. gdzię Przeprowadził 
rewizję. W rezultacie znaleziono 
oprócz strzeiby i karabinu systemu 
rosyjskiego wiele skradzionego ma- 
terjału z parku lotniczego w Skniło- 
wie. jak części składowe aeroplanu, 
śmigi i Śruby. 

Zapytany o pochodzenie tego ma- 
teriału Józef Marek, rzucił się w tel 
chwili na wójta i wydarł mu zabra- ' 
nv karabin. Równocześnie zjawił 
się w chacie synowię Marka, Adam 
i Władysław oraz kilku robotników 
zajętych na lotnisku. a stołujących 
się u Marka. | 

Wszyscy ci. stanąwszy obok sta- 
rego Marka, przybrali grożną po- 
stawę. St. przod. Zmora. widząc 
znaczną przewagę, zaalarmował te- 
lefonicznie komendę policji we 
Lwowie. Na miejsce wysłano "a- 
tychmiast ośmiu konnych polician= 
tów, którzy, otoczywszy robotni- 
ków, pod groźbą użycia broni zimu- 
sili tch do uległości. 


Nie obeszło się bez guzów i ran 
po obu stronach, iednak tylko z po- 
święceriem się "wprost stosowana 
flegma ze strony policjantów zapo- 
biegła przeiewowi krwi. 

Wszystkich trzech Marków are- 
sztowano i odsiawiono do Lwowa, 
gdzie po przeprowadzeniu  docho- 
dzeń, odpowiadać będą za gwałt 
publiczny. Jednocześnie wytoczone 
im bedą dochodzenia o działalność 
antypaństwową, ustalono bowiem, 
że Markowie rozkradali park lotni- 
czy nie... z własnej inicjatywy. 

Po tem zajściu wzmocniono w 
Skniłowie posterunek policji. 


Wiadomości 
telegraficzne. 


Jesienne manewry armii szwedz- 
kiej rozpoczęły się wczoraj, w o- 
kręgu  Oestergeotland. w Szwecii 


|środkowej W manewrach bierze u- 


dział 18.000 ludzi. 

Pierwszy międzynarodowy kom- 
gres dla spraw wiercenia Źródeł 
naftowych rozpoczął wczorai swe 
prace. Ze Lwowa przybył na kon- 
gres p. Fabiański. 

Wierzchołek góry Alagos w Ar- 
menji usunat się z nowodu trzęsie- 
nia żiemi. Wielkie masy skał, spa- 
dające w doliny, budzą panikę 
wśród ludności. 


Z komisji teatralnej. 
Repertuar teatralny na czas 
najbliższy. 

Lwów, 30 września. 
Onegdaj obradowała miejska ko- 
misja teatralna nad sprawą progra- 
mu teatrów miejskich na bieżący 
sezon. Przewodniczył  wiczprez. 
Chlamtacz — komisja była prawie 
w komplecie. 


Kierowmik literacki teatrów, p. 
Józef Jedlicz przedłożył plan re- 
pertuaru na cały rok, a raczej o- 


mówił ogólny kierunek pracy dyre- 
keii, oraz przedstawił szczegółowy 
repertuar na czas najbliższy. 
Uchwalono program na dwa mie- 
siące. M. i. grany będzie w połowie 


października w Teatrze Wielkim 
wspaniały dramat, nagrodzony na 
konkursie w Warszawie — Kazi- 


mierza Brończyka: „Hetman Stani- 
sław Żółkiewski”, który przyzo:o- 
wuje także Teatr Narodowy w 
Wanszawie, w Nowościach zaś 
sztuka żydowska Dymowa: „Śpie- 
wak własnej niedoli. Z oper no- 
wością będzie: „Dziewczyna z za. 
chodu“ Puccini'ego, z fans grana w 
Warszawie: „Codziennie o 5-tei* 
Henńnequina i Webera. 

Komisia teatralna uchwaliła bu- 
ażet dodatkowy na zaangażowanie 
jeszcze kilku potrzebnych sił, mie- 
dzy innymi Józefa Sosnowskiego i 
przedłoży ten wniosek Radzie miei- 
skiej do zatwierdzenia. 

Porządku dziennego nie zdołano 
wyczerpać i omówiono program na 
cały rok tylko w ogólmych zary- 
sach; program ten jest tak szeroki, 
że prawdapodobnie teatry nie będą 
w stanie go wyczerpać. 

Stwierdzono. że frekwencja pu- 
bliczności w teatrach jest poinyśl- 
na, a wpływy 2 dramatu i opery 
nawet wyższe, niż się spodziżwano. 
Natomiast operetka przynosi mniej, 
niż dyrekcja liczyła. 

—— 00 
TRZECIA WYPRAWA NA MONT 
EVEREST W ROKU 1926. 

Londyn, 29. 9. (PAT) W roku 
przyszłym odbędzie sią trzecia wv- 
prawa na Mont Everest. Ekspedy- 
cja miała rozpocząć swą podróż 
przed niedawnym dzasem. atoli po- 
zwolenie rządu tybatańskiego przy- 
szło zbyt późno. 


SPRAWA OCHRONY WOJSKO. 
WEJ NA WESTERPLATTF. 

Genewa, 28. 9. (PAT). Wrześnio- 
wa: sesja Rady Ligi Narodów za- 
kończyła się posiedzeniem poutnem. 
na którem postanowiono, że komitet 
Rady dla spraw rozbrojeniowych 
zbierze się, na posiedzeniu grudnio- 
wem na kilka dni przed sesią Rady 
Ligi Narodów. Następnie na wnio- 
sek delegata hiszpańskiego, sprawa 
polskiej ochrony wojskowej na We- 
sterplatte została odroczona do na- 
stępneji sesji Rady. 


Scena i ekran. 


- Dziesiąta rocznica Śmietci Śp. 
Tadeusza Pawlikowskiego. W po- 
niedziałek 5 października odbędzie 
się w kościele archikatedralnym we 
Lwowie w 10-tą rocznicę Śmierci 
Tadeusza Pawlikowskiego, pierwsz. 
dyrektora Teatru Wielkiego we 
Lwowie. żałobna Msza św. o godz 
10-tej rano, na którą zaprasza dy- 
rekcja teatrów miejskich we Lwo- 
wie i związek artystów scen pol- 
skich. gniazdo Lwów. 

_——$0j—— 


„KURJER LWOWSKI" czwartek, dnia 1 października 1925. 


Jak powstała dzisiejsza Książnica Pol. 
T. N. S. W.? 


I. 
Lwów, 30 września. 

Jakkolwiek ob wieszczenia. 
publiczne Banku Spółek Zarob- 
kowych, Dyrekcji Książnicy i 
Zarządu GŁ T.N.S. W. na- 
świetlają dostatecznie motywy 
dla których ukazały się w „Ga- 
zecie Porannei' artykuly prze- 
ciw Książnicy. co zwalnia mo- 
ralnie od potrzeby dalszej z 
niemi polemiki, to jednak zda- 
niem mojem, jako długoletnie- 
go członka Rady Nadzorczej, 
mie od rzeczy będzie przy Spo- 
sobności tego przykrego incy- 
demtu, zapoznać bliżej ogół spo- 
leczeństwa z działalnością tej 
poważnej i ważnej instytucji i 
dla tego kontynuujemy rozpo- 
częte artykuły. 

Przed 40-tu łaty powstała przy 
iwowskim Zarządzie Głównym T. 
N. S. W. „Administracja Wyda- 
wnictw' mająca za cel zyskać 
wpływ najbardziej do tego powo- 
łanych ludzi, a więc nauczycieli na 
iakość polskiej książki szkolnej, a 
w ten: sposób oddziaływać na kieru- 
nek wychowania pubłicznego, 2 
przez stworzenie własnego wassta- 
tu pracy ochronić nauczyciela-au- 
tora od przysłowiowego wówczas 
wyzysku nakładcy, 3” uzyskać z 
przedsiębiorstwa tego pewien do- 
chód, któryby wspomógł materjal- 
nie agendy Twa. 

Mimo wysiłków całego szeregu 
pełnych poświęcenia cichych pra 
cowników, cele te tylko w części 
zostały spełnione. Niezasobne w 
środki materjalne (pamiętamy te 
dwa malutkie ciasne pokoiki przy 
ulicy Małeckiego 5, gdzie jeden po- 
czciwy: człeczyna był  rówiiocze- 
śnie woźnym, służącym, sprzeda- 
wcą i kasjierem!) nie mogło współ- 
zawodniczyć z zasobnemi wyda- 
wnictwami prywatnemi. Związane 
Ściśle z Twem, zależne było od ka- 
żdoczesnych zmian po Walnem 
Zgromadzeniu, co wychodziło na 
szkodę przedsiębiorstwu, wymaga- 
jącemu pewnej stałej linii wyty- 
cznej. 

To też mimo sporadycznych okre- 
sów rozkwitu, mimo szeregu dosko- 
nałych dziei wydawanych w takich 
okresach, nie mogło przetrzymać 
wstrząśnień wojennych i w roku 
1916 znalazło się w Aj kd 
położeniu. Wtedy dzięki inicj 
kilku osób powstała md: odłącze- 
nia wydawnictwa od Twa. usamo- 
dzielnienia w wygodnej wówczas 
formie kooperatywy. Ta separacija 
była tylko formalna, podyktowana 
potrzebą chwili, istotny związek z 
Towarzystwem, mającem wtedy 
główną siedzibę we Lwowie i mie- 
szczącem się pod iednym dachem, 
szedł tak daleko, że nietylko wszy- 
scy członkowie Rady Nadzorczej 
współdzielni byli członkami Towa- 
rzystwa. ale specjalnie do Rady de- 
sygnowani delegaci mieli prawo sy- 
stowania uchwał. Administracja 
wydawnictw majątku nie miała. 
Zapas książek obliczono według 
cen księgarskich na 80 tys. kor. i z 
tym wkładem weszło TNSW. do 
bratniej współdzielni, opartejena u- 
działach nauczycieli. Pomysi oka- 
zał się dobrym, dobór ludzi pełnych 
zapaju z prof. Romerem jako pre- 
zesem i drem Piatkiem iako dyrek- 
torem szczęśliwy, przewodnie ide- 
je, które przyświecały ongiś twór- 


com Administracji Wydawnictw, 
znajdywały teraz coraz pełniejsze 
qrzeczywistnicnie i zyskiwały co- 
raz większe zaufanie u nauczyciel- 


stwa. Przychodzą szczęśliwe dla 
Polski zmiany polityczne, ale też 
ciężkie próby dia Lwowa. 

Za  gorączkowem tworzenieru 


szkół polskich idzie głód polskiej 
książki, a gdy czasy te burzliwe 
unieruchomiaią lub osłabiają wy- 
twórczość majpoważniejszych firm 
wydawniczych, Ksiażnica stawia 
sobie za zadanie: „Musimy dzia- 
twie polskiej dać książkę!* Niemal 
pod kulami przerzuca się część pra- 
cy do spokojniejszej Warszawy i 
tłocznie nasze (a raczej nie nasze, 
ale wówczas wynajęte i uzależnio- 
ne od ciągłych wstrząśnień ekono- 
micznych i społecznych!) rzucają 
coraz to więcej pożądanych ksią. 
żek. 

Ze wzrostem produkcji odczuwa 
też Książnica coraz bardziej brak 
warstatu pracy, jakim jest dla na- 
kładcy drukarnia, I niedziw, że gdy 
wśród prywatnych warstatów, któ- 
rym Książnica oddawała robotę, 
wanstatów, w których wrzała wal- 
ka miedzy właścicielem a pracowni- 
kiem, zgubnie odbijająca się wsku- 
tek ustawicznych strajków na sile 
produkcii. znalazła się kooperatywa 
drukarska, nastąpiło między temi 
dwoma współdzielniami porozumie- 
nie. 

Naturalny, stary jak sztuka dru- 
karska i pomysł wydawniczy, 
związek autora książki z drukarZem 
urzeczywistnił się w fuzji Książni- 
cy z Grafją. Pod względem formal- 
nym fuzja ta doszła do skutku za 
obopłólną zgoda członków obu 
współdzielni. Nikt nikogo nie „ziadi“ 
ani nie „podszedł* jak to insynuuje 
autor napastliwych artykułów, tyl- 
ko po prostu Książnica. broniąca in- 
teresu nauczyciela-autora i nauczy= 
ciela udziałowca i pragnąca wy- 
produkować jak najwięcej i jak naj- 
lepszych książek dla publicznego 
użytku rozszerzyła swój zakres na 
producenta - drukarza. który w tei 
samej intencii swoją współdzislnię 
stworzył. 

Zyskała za to swój własny war- 
stat pracy i zastęp ludzi oddanych 
tem więcej instytucij, że związani 
są z nią własnym groszem, długo- 
letnim nieraz trudem zdobytym. Że 
teraz, gdy Książnica uzyskała wła- 
sna drukarnię, rutynowany drukarz, 
obdarzony zaufaniem swych towa- 
rzyszy a nie jakiś profesor filolog 
czy przyrodnik został dyrektorem 
drukarmi, że do kilkunastu człon- 
ków Rady Nadzorczej przybrano 
dwóch członków Rady dawnej 
Gratij, to chyba ziawisko całkiem 
naturalne. Tei współpracy Zz „ze- 
cerami', jak wiceprezydenta Obir- 
ka i dyr. Olańskiego z przekąsem 
nazywa napastliwy autor Rada 
Nadzorcza Książnicy wcale się nie 
wstydzi. 

A. Ujejski. 


PROJEKT USTAWY STEMPLO- 
WEJ. 

Warszawa, 29. 9. (Tel. wł.) Sej- 
mowa komisja skarbowa przystąpi- |" 
ła do obrad nad projektem ustawy 
stemplowej. Sprawozdanie przedło- 
żył p. Chełmoński. Po dyskusji 
przyjęto pierwszych 15 artykułów. 
zgodnie z wnioskiem podkomisji. 

S 
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Przyczyny opóźnienia konferencji 


WW” Lacarno. 


Berlin. (Tel. w1). 

W Lucarno, malem szwajcar- 
skiem letnisku, położonem nad brze- 
giem jeziora Lago Maggiore, wrą 
prace przygotowawcze. Uczestnicy 
konferencji już zamówili pokoje, w 
których zaprowadza się połączznia 
telefoniczne. 

Przygotowania techniczne ukof- 
czone będą dnia 5 października, 
iednakże konferencja w tym dniu 
się nie rozpocznie z powodu nieo- 
becności Niemiec. Przyczyny tezo 
opóźnienia wyłuszczyli niemieccy 
ambasadorowie w Londynie. Pary- 
żu i Brukseli, ustnie z okazji wre- 
czenia pisemnej noty rządu. 

Krok ten spowodowany został 
wewnętrzną sytuacia| Rzeszy. Oto 
rząd niemiecki znalazł się wobec 
stanowiska nacjonalistów w trud- 
nem położeniu. Nacjonaliści doma- 


xu 'X 


gali się od rządu, aby na konferen- 
cji poruszył dwa tematy: 1) spra- 
wę odpowiedzialności za wych 
wojny i 2) opróżnienie strefy kolo- 
njalnei jeszcze przed zawarciem 
paktu gwarancyjnego. Rząd Rzeszy 
miał zamiar nie poruszać (7?) tych 
kwestii, jednakże pod  naciskien: 
nacjonalistów, kwestie te w nocie 
werbalnej podnieść musiał (?). Na- 
cjonaliści zagrozili rządowi. że je- 
żeli się nie podda, wówczas zgło- 
Szą wotum nieufności i gabinet ne 
padnie. 

Zdaje się, że jest to krzyk poli- 
tyczny ze strony  Stresemanr: 
który usiłuje w ten sposób w saa- 
tniej chwili wysondować o©bune 
koalicji i zmierzyć wagę niemiec- 
kiego słowa na koalicyinym rer=- 
nie. 


Nowa serja konferencji 
na temat paktu bezpieczeństwa. 


Berlin. (Tel, w1). 

Niemiecki minister spraw zagra 

nicznych, Stresemann, z powodu 
pilnych (7?) zajęć w Berlinie, pole- 
cił posłowi dr. Curtiusowi na ze- 
braniu partji iudowej w Baden-Ba- 
den wygłosić w swojem imieniu 
małe eksposć. 
Celem polityki Stresemanna 
— mówił Curtius — jest ofenzywa 
pokojowa i ukrócenie (!) polityki 
sanacyjnej Francuzów nad Renem. 
Na konferencji prawniczej w Lon- 
dynie udało się deiegatom niemie- 
ckim uzyskać wzajemne poparcie 
ze strony Anglii w sprawie paktu 
zachedniego. W razie wybuchu 
wojny zapewnia Anglia zarówno 
Francji, iak i Niemcom, automaty- 
cznie gwarancję. 

Wszelkie spory między Francją 
a Niemcami załatwiać będzie sąd 
roziemczy. Dla procedury tego są- 
du stwonzył niemiecki radca mini- 
steriainy Gauss szablon, który þe- 
dzie stosowany także i do spraw 
wschodnich. 

Sąd rozjemczy załatwiać będzie 
Sprawy natury prawnej, nieodwo- 
łalnie zaś sprawy natury politycz- 
nej i t. p. będą obowiązywać wa- 
runkowo, przyczem dopuszczalna 


jest intercesia Ligi Narodów, o ile 
Niemcy do niej wstąpią. 

Na konfreencii w ŁLucarno roz- 
mawiać będą jedynie pizedstawi- 
ciele mocarstw zachodnich. Celem 
skomunikowania się z mocarstwa- 
mi wschodniemi odbędzie się osob- 
na konferencia, zaś po tych dwóch 
naradach  ieszcze iedna generalna 
konierencja, Gwarancje Francii dla 
wschodnich sądów  rozjemczych 
Niemcy odrzucą. 

O Alzację i Lotaryngię Niemcy 
wojny toczyć nie będą, będą sia 
tyłko starać o zapewnienie praw 
mniejszości. W sprawie polityki w 
strefie kolońskiej musi nastąpić z2- 
sadnicza zmiana (1) 

W sprawie wstąpienia do Lie 
Narodów. Niemcy stoją na stane 
wisku memorandum z września ub. 
roku. 

Że Niemcy dostaną miejsce w 
Radzie Ligi to się samo przez 
się rozumie. W chwili obecnych 
rokowań. Niemcy raz jeszcze jia- 
sno I wyraźnie podkreślała. że ni. 
gdy się nie przyznają do winy wy- 
wołania wojny. Prócz tego mocar- 
stwa muszą uwzględnić specialne 
położenie Niemiec, dopók! nie na- 
stąpi ogólne rozbrolenie. 
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Odpowiedzialność Niemiec 


Berlin, 29. 9. (PAT). Deklaracja 
niemiecka w sprawie odpowiedział- 
ności moralnej za wybuch wojny 
Światowej, złożona wczoraj przez 
posła miemieckiego w Paryżu. wy- 
wołała żywe poruszenie w kołach 
politycznych i prasie berlińskiej. — 
Kanclerz zwołał wszystkich obec- 
nych w Berlinie ministrów na nara- 
dę, która trwała do e U O EL 1. 12.3 wiwa Dada Aż + Pete 1 w nocv. 


Rh. menatóhistysany wa or ANZIA k CACT monarchistyczny w Persji. 
Londyn. (Tel. wt.). 

Podług doniesień z Teheranu 
trwają tam w dalszym ciągu rozru- 
chy, wywołane brakiem artykułów 
żywnościowych. Pewna liczba mo- 
narchistów, wrogidh rządowi, po 
rozbrojeniu straży wojskowej wpa- 
dła do gmachu poselstwa so'wieckie- 
go i zakwaterowała się tam. Mo- 
narchiści domagają się powrotu 
szacha. 
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za wybuch wojny. 


Gabimet Rzeszy! postanowił nie 
robić ustępstw w sprawie odpo- 
wiedzialności niemieckiej za wy- 
buch wojny światowej, „Der Tag“ 
zaprzecza pogłoskom, jakoby rząd 
niemiecki miał zgodzić się na kom- 
promis, polegający na wycofaniu 
noty; werbalnej i zastąpieniu jej o- 
fcjalnym komunikatem. 


GROŹNA POWÓDŹ W CHINACH. 
Pekin, 29. 9. (PAT.) Powódź, któ- 
ra obecnie nawiedziła Chiny, jest 
największa, jaką zauważono od 10 
lat. Masy wód, zbierając się w co- 
raz większych ilościach, zwiększy” 
ły niebezpieczeństwo dla ludności, 
która. się schroniła na wzgórza. 


ODCINEK TRZECI 


uprawniający do wzięcia udziału 


w losowaniu nagród za rozwiąza- 


nie drugiej szarady 


Lwowskiego". 


„Kurjera 


KALENDARZYK. 

Dziś: rzym.-kat. Bł. jana z Dukli w.. 
gr.-kat  Efrema. Jutro: rzym.- kat. 
Aniołów Stróżów, gr.-kat. Tryfana m. 
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REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH. 


TEATR WIELKI. 

Sroda, „Aida“. 

Czwartek „Romans zeszytowy“. 

Piątek „Trubadnr*, opera Verdiego. 

Sobota „Żydówka“, opera Halevy'ego, 
występ Narcelego Sowilskiego 

Niedziela o godz. 3:30 popoeł. po 
cenach do połowy zniżonych „Romans 
zeszytowy*. 

Niedziela o godz. 7-30 „Zaczarowane 
Koło“, baśń dram. Lucjana Rydla- 

TEATR NOWOŚCI. 
roda „Dwaj mężowie pani Marty* 
premiera Lekka komedja w 3 aktach Fe- 
liksa Gandera. 

Czwartek „Hrabina Marica*. 

Piątek „Dwaj Mężowie Pani Marty. 

Sobota o godz. 3'30 popoł. po ce- 
nach do połowy zniżonych „Taniec o 
północy”, 

Sobota o godz. 7:30 „Dwaj Mężo- 
wie Pani Marty. 

Nledziela o godz. 3:30 po poł. po 
cenach do połowy zniżonych „Hrabina 
Marica“, 

_ Niedziela o godz. 730 „Dwaj Mężo- 
wie Pani Marty“. 

Początek przedstawień wieczorny 
o godz. 7:30, popołudn. o godz. 330. ch 


ERZE ||, WMA 

— Teatr Wielki, wystawia dziś 
operę Vendi'ego „Aida“. 

-— Teatr Nowości, daje dziś pre- 
mierę komedii Feliksa Gandera 
„Dwaj Mężowie Pani Marty”, no- 
wość repertuaru stołecznych Scen 
polskich i zagranicznych, która Świę 
ci tryumiy dzięki szampańskiemu 
humorowi niezwykle żywej t do- 
wcipnei akcji. Obsadę stanowią pp.: 
Rasińska: (główną rola kobieca), Do- 
brzańska, Jankowska, Szczęsna, Do- 
brzański i Kwiatkowski. 

— „Zacząrowawe koło”, baśń dra- 

matykczna Luciana Rydla ukaże się 
w miięjdzielę wieczorem na scenie 
Teatru Wielkiego, ku  uczczeniu 
przypadającej w tym dniu, 4 paż- 
dziernika, dwudziestej piątej roczni- 
cy otwarcia Teatru Wielkiego we 
Lwowie. Reżyserję prowadzi dyr. 
Barwiński. 
„Dzień i noc” z Adwentowi- 
czem i Sokołowską we Lwowie. 
Wczoraj w pierwszym dniu sprze- 
daży kasa Księgarni Akademickiej 
rozsprzedała wielką iłość biletów, 
wobec czego pewne jesi iż w so- 
betę sala przy ul. Szaszkiewicza 
będzie szczelnie wypełniona. 

„Dzień i noc* powtórzone nie 
będzie, albowiem na niedzielę za= 
powiedziane jest przedstawienie tej 
sztuki w „Drohobyczu, skąd zespół 
z p. Adwentowiczem wyrusza w 
dalszą podróż artystyczna po mia- 
stach Małonolski. 
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„KURJER LWOWSKI" czwartek, dnia 1 października 1925. 


KRONIKA. 


Mówią, že ... 


przeważna część 
czytelniczek gazet rozpoczyna swą lekturę 
od kroniki, szukając w dzienniku — prze- 
ważnie sensacji. 


ten odłam czyielników wytworzyła wojna 
i niezdrowe stosunki jakie po niej nastały. 
Tem też należy tłumaczyć wzrost piśmideł 
brukowych, pisanych ohydną polszczyzną, 
zalruwających ogół wywlekaniem prze- 
stępstw i nieszczęść ludzkich. Nauczmy się 
juź raz kulturalnie czytać gazety, a więc 
przedewszystkiem artykuł wstępny, telegra- 
my, artykuły ekonomiczne, fejletony i t. d. 
a kronika policyjna, w porządnym 
dzienniku traktowana zresztą krótko, 
niech pozostanie na końcu. Przecież dzien- 
nik obecnie zastępować powinien książkę, 
na którą wielu nie stać! Zacznijmy być 
kulturalnymi czytelnikami, interesujimy się 
życiem Polski, a brukowe „sensacje żo- 
stawmy... specjalistom ! 


rrr. 
—00— 
MÓJ KĄCIK. 
TRĄBKA POCZTOWA. 
Zapada szary zmierzch; mroczny 


wieczór coraz gęściej poczyna migotać 
blaskami iamp ulicznych. 

Snują się bez celu roześmiane tłumy 
przechodniów ; strojne sylwetki kobiet, 
postaci z najświeższego Żżurnalu mód, 
nieposzlakowani „representants* złotej 
młodzieży. 

A oto nagle w ten błyskotliwy świat 
wdziera się meiodja stara, jakby po stu- 
letnim letargu zmartwychwstała. 

Pocztylion na wysokim wózku po- 
cztewym wygrywa swoją piosenkę. 

Przesunęło się nad ruchliwem gwa- 
rem miasta odległe tchnienie przeszłości. 

Czasy dyliżansów, szpinetów i ser- 
wantek — czasy przemiłych wnętrz bie- 
dermaierowskich, kiedy na odgłos trąbki 
ię i rzucając haftowaną robótkę, 

iegła do okna stęskniona jakaś Malwi- 
na i przyciskała dłońmi bijące serduszko. 
ożył znów na chwilę miniony 
wdzięk epoki naszych prababek, gdy 
droga zbliżała się do dworku, z tak 
wielkiem upragnieniem oczekiwana, ka- 
retka pocztowa ożył, wyczarowany 
piosenką na trąbie wygrywaną... p 
W. 
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Św. Michał dniem powszednim. 
Po raz pierwszy dzień św. Michała 
nie był u nas świętem uroczystem. 
Praca toczyła się wiszędzie normal- 
nym trybem, aniegv byiy otwarte, 
na rynku odbywał się handel, cho- 
ciaż ruch był nieco zmniejszony. 
Natomiast w kościołach odbywały 
się nabożeństwa, a młodzież szkol- 
ną zwolniono od nauki. Wogóle był 
to dzień nmapół powszedni, napół 
świąteczny. Tylko w domach, po- 
siadających solenizantów, chąrakter 
uroczysty Św. Midhałła zachowano 
oczywiście w całej pełni. 

— Uroczystość poświęcenia - ka- 
mienia węgieltego pod pomnik Or- 
ląt' na Technice, odbędzie się w 
niedzielę dnia 4 października o g. 
12 w południe. Wejście od ul. Za- 
chariewiczą. 


Aresztowanie dwóch fotografów 
nad grobem Botwina. 


Lwów, 30 września. 

Wczoraj w godzinach popolu- 
niowych aresztowano na cmenta- 
rai żydowskhie dwóch osobników, 
w chwili, gdy fotografowali grób 
niedawno rozstrzelanego Naftalego 
Bottwina. Sprowadzeni do komisa- 
riatu, zeznali, że są zawodowymi 
totograiami z zakładu fotograficz- 
nego „Makart“ i że dokonali zdięć 
z grobu Bottwina na zamówienie 
Salomona Bottwina, brata rozstrze- 
lanego. Sprawę oddano do biura in- 
formacyjnego policji przy woje- 
wódziwie, gdzie Sprowadzona na- 
tychmiast przytrzymanego: w 
związku z tem Salomona Bottwi 1a, 
który potwierdził zeznania fotogra- 


jfów. przyczem zaznaczył, że foto- 
grałje te chciał wysłać ciotce do 
Ameryki, 

Dziwnem jednak wydało siq po- 
licji tłumaczenie się Bottwina, bę- 
dącego bez zajęcia, wprost bez 
środków do życia i zamawiające- 
go jednocześnie 6 fotografii za surnę 
20 i kiiku złotych. 

Po zakwestjonowaniu całego ma- 
terjału fotograficznego wraz z kli- 
szami i gotowemi już odbitkami, 
fotografów wypuszczono na wol- 
ność, zaś Salomona Bottwina przy- 
trzymano w aresztach. Nie! wega 
wątpliwości, żę chodziło tu o apo- 
teozowanie rozstrzelanęgo terrory- 
sty dla cełów agitacyjnych. 


Z targu. 


Lwów, 29 września. 

Ceny nabiału: 1 litr mleka 0 gr. 
1 kg. masła 4—4.60 zi. 1 kg. sera 
1—1.40 zł., kwaterka Śmietany 35— 
40 gr. 

Jaia po 12 i 13 gr. 

Jarzyny: kartofle po 10 gr. za 1 
kg., cebula 30 gr., pomidory 80 gr. 
buraki 10 gr., marchew 10 gr.. kapu- 
sta po 10—20 gr. główka, kalafiory 
30—80 gr. P 

Owoce: jablka 20—60 gr., gruszki 
20—120 gr., śliwki 15—60 gr. za 1 kg 

Z 200 — 5 


— Tablica pamiątkowa w zakła- 
dzie głuchoniemych. W latach 1918 
do 1920 zaszedł niebywały wypa- 
dek w dziejach. Głuchoniema mło- 
dzież stanęła cbok innych szere- 
gów do walki z najazdem ukraiń- 
skim, bolszewickim. Wypadek ten 
zostanie staraniem wydziału bursy 
głuchoniemych im. Antoniego Mej- 
bauma uwieczniony przez: odsłonię- 
cie w zakładzie: głuchoniemych przy 
ul. Łyczakowskiej 1. 35 pamiątko- 
wei tablicy. 

Uroczystość odbędzie się w nie- 
dzielę 4 października o godz. 11 
przedpoludniem. 

— Czy Zjazd naszej „arystokra- 
cii“? W towarzyskiej rubryce „MN. 
W. Journal* z dnia 27 b. m. czyta- 
my: „Do Wiednia przyjechali: Ksią- 
żę Roman Sanguszko z Warszawy», 
iks. Paweł Sapieka z Warszawy, 
(hr. Stanisławowie SZeptyccy Z 
Warszawy; Katarzyna Baworow- 
ska ze Lwowa, Stanisław von Sta- 
rzyński ze Lwowa, hr. Henryk Ba- 
deni ze Lwowa, Franciszek von 
Groer z Warszawy, ks. Eliza Sara 
Sapieha z Krasiczyna”*. 

— Z teatru „Semafor”. Założony 
przez zapiobiegliwą dyrekcję teatru 
warsztat dekoracyjny pracuje, 
dmiem i nocą, żeby nastardzyć na- 
wałowi roboty. Oryginalnościa po- 
mygsłu dekoracyjnego zaleca Się 
zwłaszcza oprawa „MąsSzyny* Bru- 
nona Jasieńskiego. Projekt i wyko- 
nanie dał Konstanty Mackiewicz. 
Równie piękna jest oprawa „Puder- 
niczki” Stanisława Maykowskiezo, 
projektowana i wykonaną przez 
Henryka Munda. Warsztatowi de- 
koracyjnemu towarzyszą z równem. 
natężeniem prace krawięckie. Do 
pierwszego programu uszyło dwa- 
dzieścia kilka prześlicznych kostju- 
mów. Między niemi szczególną uwa 
gę zwracają kostiumy łowieckie. 
Wiec posiadaczy papierów 
wartościowych. W piątek dnia 2 
października br. o godz. 18 w sali 
Izby handlowej we Lwowie przy! ul. 
Akademickiej odbędzie się Więc po- 
siadaczy papierów wartościowych, 
Tow. Samoobrony. Przedmiotem o0- 
brad będzie sprawa zmiany ustawy 
waloryzacyjnej odnośnie do papie- 
rów wartościowych ze względu na 
proiektowane ustawy sanacji sto- 
sunków gosopdarczych w państwie. 

— Posiedzenie Wydziału Towa- 
rzystwa heraldycznego we Lwowie 
odbędzie się w lokalu Muzeum kr. 
Jana Sobieskiego. Rynek 6, 1 paź- 
dziernika (czwartek) o godz. 18. Na 
porządku dziennym obok spraw bie- 
ących sprawa 20-lęcia Towanzy- 
stwa Heraldycznego w r. 1926. 

— Lwowskie Towarzystwo Le- 
karskie. Posiedzenie naukowe odbę- 
dzie się w piątek 2 października br. 
o godz. 6-tej wecz. (Lindego 5). Po- 
rządek dzienny: 1) Pokazy chorych 
2) Wykład doc. dra H. Sochańskie- 
me: „Patogoneza chorób nerek w 
świetle badań klinicznych“. 
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Co się stało w mieście ? 


— Usiłowane samobójstwo. Do 
szpitala okłdano wczoraj Br. Z. 14 
letnią uczenicę szkoły ;zawodowel 
zam. przy ul. Sykstuskiej 29, która 
w celu samobójczym napiła się 
kwasu solnego. 

— Pożar na Lewandówce. Na 
Lęwandówce obok lasu biatalior- 
skiego wybuchł wczorai pożar w 
zabudowaniach leśniczego Stanisla- 
wa Goleja. Ze względu na spóźnio- 
ną pomoc spłonęła stodola ze zbo- 
żem. Szkoda na razie nię stwierdzo- 
na, Dochodzenie prowadzi posteru- 
nek p. p. w Bogdanówce. 

— Harce automobiłloweę. Właści- 
ciel dorożki automobilowej Euge- 
niusz Rotmeier najechał wczorai u 
wyiłotu ul. Dojazdowej autem nr. 
7257 na wóz wojskowy. Powożący 
szeregowiec Ant. Nosowicz spadł 
z wozu i silnie się potłukł, Auto 
zaś i wóz zostały znacznie uszko- 
dzonę. 

—  SzZeściotygodniawe dziecko 
płci żeńskiej zmalezionó w bramie 
realności przy ul. Piekarskiei 54. Da 
łachmanów _ otulających dziecko 
przypięta była kartka z napisem: 
„Proszę oddać do Dzieciatka Jezus. 
ochrzczone na polskie, nazywa się 
Stefcia*. Dziecko oddano do Komi- 
isarjatu miejskiego dzielnicy IV. 7a 
matką zanządzonio poszukiwania. 

— Kradzież iuterału z auta. Piotr 
Głogowski maior 11 p. uł. zgłosił 
na policji, że wczoraj około godz. 11 
skradziono mu z auta pozostawione 
go ahwiłowo bea dozoru, płócienne 
nakrycie wraz z futerałęm warto- 
ści 1200 zł. 

— Kradzieże i włamania.  Zahleł 
Schnęps, kelner zajety w restąura- 
cji Fischa przy ut. Żółkiewskiej 3, 
doniósi policji, że dnia 27 b. m. nie- 
znany sprawca podważywszy drzwi 
dziki zamkniętej szafki wmurowanej 
w Iśolanę skradł 323 zk 

Salomon Reiss restaurator przy 
ul. Żółkiewskiej doniósł policii, że w 
chwili, gdy: wwichodził z bożnicy wy 
ciąjgnieto mu z marynarki portfel, 
zawierający prócz, dokumentów o0- 
sobistych — 440 zł., 65 dolarów i 2 
bony na 77 zł. 
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— Przedmioty bezpańskie. Magi- 
strat król. stoł. m. Lwowa podaje 
ninieiszem do powszechnej wiado- 
mości, że Ekspozytura  policyjno- 
śledcza wę Lwowie, dorosła o zna- 


| lezieniu w różnych punktach miasta 


różnych przedmiotów oraz legity- 
macyj i dowodów osobistych. Po 
przedmioty te nikt się nie zgłosił. 
W celu wykazania prawa wiasności 
ewentualnie odębranią tych przed- 
miotów, zechcą interesowani zgło- 
sić się w Departamencie I. Magistr. 
II. piętro, drziwi Nr. 62 w godzinach 
urzędowych w ciągu dni 14. 
= — 

Dr. Marcin Selzer, znany lekarz 

tutejszy wrócił z podróży naukowej 


do Kopenhagi. 289 
Humor. 
1 W ALEJACH. 
Żona: Wiesz, Aliredzie, gdy wi- 


dzę ten olbrzymi ruch, to tracę zu- 
pełnie głowę. 
Maż: To dziwne. A kapeluszy po- 
trzebujesz coraz więcej? 
W GRODZIE SYRENIM. 
— I powiedz pan, jak nie ma tu 
być codziennie po setce przęjechań. 


jeżeli w każdym warszawskim domu: 


mieszka conajmnieł jeden profesor 
jazdy samochodowej? 
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i „KURJER LWOWSKI“ czwartek, dnia 1 października 1925. 7 
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l KURJER SPORTOWY. Kurjer ekonomiczny. 

|} 

|| Svarta- Lechia. Zawody rewan-| WIELKI WYŚCIG KOLARSKI Ulgi eksportowe dla węgla. Min.| Kotowane: Przemysłowy 0.19; 


żowe o ouar L. Z. O. P. N. między 
powyższsmi drużynami odbędą się 
dmia 1 października (czwartek) o g. 
38) popołud. na boisku 40 p. p. (Po- 
hulanka). Zawody Lechia—Sparta, 
które zawsze były sensacją w tut. 
Światku piłkarskim, Ściągną zapew- 
ne i w powyższym dniu liczne rze- 
szę zwolenników. 

WYŚCIG O POLSKI NARAMIEN- 

NIK BRONŻOWY. 

W Łodzi odbył się wielki wyścig 
kolarski torowy na przestrzeni 190 
klm. o bronzowy naramiennik Polski 
na rok 1925. Udział zawodników 
z poza Lodzi b. skromny. z zamie:- 
scowytch przybyło tylko trzech wat 
szawiaków. Walka o pierwsze niiej- 
sce toczyła się między Szmidtem 
i Oswaldem Millerem. Obaj zdoby- 
wają równą Ilość punktów i o zido= 
byciu narąmiennika zadecyduwał 
wyścig %00 mtr., z którego zwycię- 


WE FRANCJI. 

Doroczny wyścig kolarski, gro- 
madzący najlepszych kolarzy Euro- 
py. tak zwane „criterium des As“ 
przyniósł zwycięstwo Belgowi Mar- 
tinowi. Drugi był również Belg, 
Hevel, trzeci Francuz Suchard. Mar- 
tin pokryt 96 kim. 368 mir. w 2 godz. 
5 min. 29 sek. czyli jechał Średnio na 
godzinę 64 klm. 

NOWE REKORDY POLSKIE. 

Na zawodach  lekkoatletycznych 
w Warsząwie „przyszło“ znowu kil- 
ka dotychczasowych rekordów pol- 
skich. Naidzielniej spisały się nasze 
panie. Bieg pań 60 i 65 mtr. z płot- 
kam: Schabińskaą (Sokół) dwa nowe 
rekordy polskie 11.4 sek. i 12.4 sek. 
sztafeta pań 6080100 mtr. nowy. 
rekord ustanawia drużyna Sokoła 
(Zalewska, Złotnicka i Czajkowska) 
34.6 sek. 

Ladne wyniki 


uzyskali również 


kolei Żelaznych projektuje  zrimianę 
taryfy na wywóz węgla zagranicę 
drogą morską przez Gdańsk wzgi. 
Gdynię. Projektowana zmiana ta- 
ryfy ożywić powinna wywóz węgla 
do portów bałkańskich 4 umożliwić 
dostawę węgla dl okrętów i stat- 
ków. przybywających do portów 
w Gdańsku, Gdyni i Tczewiel 

Bankructwo sp. akc. Bank war- 
szawsko-gdański w Warszawie o- 
głosił warszawski sąd handlowy. 
Bank tem zadłużył się w gł. urzędzie 
żywnościowym t. zw. „Guzohanie” 
do 80.844 zł. Nie mogąc przez 4 mie- 
siącę otrzymąć pieniędzy, „Guzo- 
han“ zażądał od sądu ogłoszenia u- 
radłości banku. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Ruch akcyjny ożywiony. Naogół 
daje się odczuwać brak towaru 
przy zwiększonej chęci kupna. Kur- 


Browary 7.80, 7.85; Chodorów 3.10, 
3.15; Chybie 3.75, 3.80; Ćmielów 
0.33; Gazotina 0.90, 0.95; Oikos 1; 
Tesp. 2.80. 


OBROTY PRYWATNE. 

Tendencja zniżkowa. Obroty śre- 
dnie. 

Dolary amer. 6.10—6.12; dol. ka- 
nad. 5.50—5.55; kor. czeskie 0.17 i 
pół-—0.47 i jedna czwarta; leje 0.02 
i mół——0.02 i trzy czwarte; fr. franc. 
0.26 i pół—0.26 i trzy czwarte; fr. 
szwajc. 1.12—1.13; funty szterl. 
21.80-—28.00. 

Złoto: 20 kor. 24.00—24.20; 20 fr. 
22.80—23.00; 20 mrk. 28.20—28.30; 
10 rubli 30.50——31.00. 

Srebro: kor. austr. 0.56—0.51; 
kor. austr. 2.55—2.65; floreny austr. 
1-28—1.30; rubel 2.05—-2.10; kopiej- 
ki za rubel 1.00—-1.08. 


sa przeważnie chwiejne, częściowo 
sko wyszedł Miller Oswald. zdoby- | nasi zawodnicy. I tak: Malanowski par aż a ów GIEŁDA ZBOŻOWA. 
wając naramiennik na rok 1925.| (AZS) ustanowił nowy rekord w Przedewszystkiem interesowano Na giełdzie transakcje w życie, 


Warszawiacy wyścigu nie skoń- 


czyli. 


DZIESIĘCIOBÓJ O MISTRZO- 


biegu na 200 mtr. w czasie 6 min. 
05.2 sek. a Korolkiewicz w bięgu 
również idzię 


się Chodorowem, Chybiem, Cegiel- 
skim, Oikosami, Parowozami i Ga- 


jęczmieniu i otrębach. Poza giełdą 
w pszenicy, życie i-owsie. Z uwagi 


200 mtr. 'z płotkami zofiną: na cło wwozowe Czechosłowacji 
STWO POLSKI. . |rekordowo 27.8 sek. Szydłowski u- Płacono: Chodorów 310 (ostat- | 12 Żyto wynoszące 2.40 zł. za kwin- 
Dziesięciokój tegoroczny odbył się | stanawia dyskiem oburącz rekord E Browary a Ćmiełów tel, zainteresowanie dla naszego ży- 


w Poznaniu. Na starcie ziawiła się 


okręgu warsząwskiego rzuca 73 


0.33, Tespy' 2.80, Oikos 1, Gazołinę 


ta eksportowego zmalało. Wobec 


nieznaczna ilość zawodników: brało | mtr. 16 cm. 0.95. Chybie 3.80 silnej podaży ceny znacznie słab- 
udział 6. Ani Cejzika, ani Wacka | PRÓBA POBICIA REKORDU SA- Ten dhcia ora sze. Temdencja naogół ützymana, 
Kuchara nie było. Z wyników za- MOCHODOWEG. ; 


sługujących na uwage jest bieg na 
100 mtr. — Wasiak (Polonja) 11.6 s., 
skok w dal Wasiak 6.34 cm,. skok 
w zwyż Adamczak 164 em. 0, skok 
o tyczce Adamczak 3 mtr. 39 cm. 
W ogólnej klasyfikacii zwyciężył 
Adamczak (AZS Poznań) zdobywa- 
jąc 5539.75 unkiów, drugi Wasiak 
(Polonia Warszawa) 5417 punktów. 
KOLARSKI BIEG NA PRZEŁAJ. 

Bieg kolarski na przełaj (Cyclo- 
pedestre) zorganizowany: przez Tę- 


Inż. Liefeld iedyny zawodnik usi- 
łujący! pobić polski rekord szybko- 
ści samochodowej (rekord ten na- 
leży zresztą do niego) osiągnął na 
„kilometrze szybkości“ 23.31 sek. 
czyli średnio ma godzinę 127 kim.. 
Tem samem próba pobicia rekordu 
inż. Liefeldowi nie udała się. Za to 
p. Rychter ustanowił na motocyklu 
polski rekord szybkości jadąc śred- 
nio 120 klm. na godzinę. 

DANJA —FINLANDJA 3:3 (1:3). 

Zawady międzypaństwowe Dan- 


Usposobienie ożywione. 


Nr. 37 „Kupca“. Na treść tygodni- 
ka, ukazującego się w Poznaniu 
składają się: artykuł wstępny tra- 
ktujący o aktualen  czesko-pol- 
skiem zbliżeniu gospodarczem, po- 
czem następują artykuły: Współ- 
działanie Ameryki w odbudowie 
Polski. Nasz handel zagraniczny w 
miesiącu fipcu. Z trybuny kupie- 
ckiej. Ważniejsze «postanowienia 
nowej ustawy o pafishwowym po- 


dla żyta słabsza. Usposobienie oży- 
wione. 

Pszenica krajowa czerwona 730 
gr. 23.00—24.00 zł. Pszenica kraio- 
wa biała 735 gr. 21.00—22.00 zł. Ży- 
to małopolskie 700 gr. 1625—1675 
zł. Jęczmicń małopolski browarnia- 
ny 650 gr. 18.00—19.00 zł. Owies 
małopolski 430 gr. 15.00-16.00 zł. 
Otręb żytni netto bez. worka 9.25— 
9.50 zł. — Ceny z wyjątkiem jęcz- 


5- 


mienia, który jest transakcyjny, Sza- 


cumkowe. 


dakcię „Rzeczypospoliteł* zgroma- ) datku przemysłowym z dnia 15 l- 3 
dził na starcie 138 zawodników, z | '"Finlandta. odbyły się w „Kopen- |pca 1925 r. Przegląd Wystawy lo- S E 
których 78 bieg ukończyło Zwyctę. | hadze i przyniosły niespodziewanie |tniczej w Poznaniu. MIEJSKI TEATR WIELKI - 
żył Radwan (WTC) w 1 godz. 05 m. | wynik remisowy. Do przerwy pro- ' A | 
44 sek.. drugi Duszyński (WTC), | cvaeita Finlandia 3:1. NADESŁANE. Sroda 30-go września 1925 r. 4 
trzeci Kamiński (WTC), czwarty Początek przedstawień o godz. 7:30. 


Ziembicki z Brześcia Litewskiego. 


Książę Walji jako wzór mody. 
Lwów, 30 września. 
(P.). Jeden z dzienników w Bue- 


Usiłowane żonobójstwo. 


(Od naszego korespondenta). 


Tarnopol, 28 września. 
(f) Niedługo trwało szczęście mał- 


ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI 


ARAGO» 
S STGÓRSKIEGO 


WARSZAWA 


AIDA 


Opera w 3 akt., 7 odsłonach J. Verdie'go. 
OSOBY: 


Król Egiptu . , . . . . Jan Zopot 
mneris, jego córka . „ Green- Skazowa 
Aida niewolnica Etiopji Platówna 


ę A R MED b r , ŻĄDAĆ A F a 
nos-Aires, „La Nacion“ z okazji wi. | żeńskie 25-letniego Michała Domka Radames, dowódca wojsk egip. Sowilski 
zgły w Argentynie księcia Wagi, | i Z1-letniej Katarzyny z Kaczanów- WSZĘDZIE Ramfis, arcykapłan . . . Martini 


zamieszcza o nim, jako o  arbitrze 


ki obok Podwołoczysk. On był tyl- 


Amonastro, król Etiopów. 


ojciec Aidy „. . . Cyganik 


dRenci, kilka wcale * zajmających [o Amikor, i mieskai mada Kurjer Radjowy kapaka WS 0% Aae oun 
uwag. »W Kkomoọomem . Katanzyna paria | s... saam 9 „A. pran 0 e.e + . Hlinglerówna 
lak jego dziadek Edward VII. Się. że musi mieszkać we własnej Tańce układu Stanisławe Faliszewskiego, 


który był również arbitrem clegan- 
ch, następca tronu angielsk. lubuje 
się w tem, co jest dobre i Zdrowe. 
Inowacje i pomysły ulubionego księ- 
cia niezwłocznie przyswarają sobie 


chacie, a gdy męża nie było stać na 
to, opuściła go jednego dnią i poszła 
do matki na mieszkanie. Darmo pro- 
sił i błagał ją mąż o powrót. 

Kiedy jednego dnia w lipcu br. mi- 


PROGRAM RADJOKONCERTÓW 
na dziś. 
Berlin (505). Godz. 20.30. Obóz 


nocny w Granadzie op. Kreutzera. 
Wrocław (418). Godz. 20.30. Wie- 


baletmistrza teatrów miejskich. W akcie 
I-szym „Taniec kapłanek* odtańczy corps 
de ballet. W ll-gim „Taniec niewolni- 
ków* odtańczy corps de ballet. W akcie 
ili-cim „Ballabiie egipskie"  odtańczy 
Czesława Burkacka oraz cały corps de 


ballet. 
krawcy, kapelusznicy i szewcy |™0 długich próśb oporu jej nie prze- | czór Hansa Sachsa. Rezyser: Mikołaj Lewicki. _ Kapelmistrz: 
West End'u. lamał, rzucił się na nią i bagnetem | Frankiurt (470). Godz. 20.30. Or- Milan Zuną 
W pałacu S. James, gdzie mieszka | zadał złębokie rany w czoło i na| kiestra smyczk. do czasów Beetho- Toga 


książę Walji, dwa pokoje przezna- 
czone są na jego garderobe zarów- 
no codzienną, fak ceremortialną. Gar 
deroby tej strzegą dwaj valets de 
chambre. Leoz o ile dziad Edward 
VII. polegał na oDiece swych służą- 


plecach, raniąc mawet płuca. Dlugo 
walczyła Katarzyna ze Śmiercią w 
szpitalu powszechnym w Skałacie, 
zanim się z niej „wyłizała”. 

Michał Domko odpowiadał zeszłe- 
zo tygodnia w Tarnopolu, oskarżo- 


vena. 

Lipsk (454. liodz. 20.15. 
symfoniczny.. P 

Monachium (485). Godz. 20.30. 
Koncert symfoniczny. 

Wiedeń (530). Godz. 20.00. „Stróż 


Koncert 


TEATR NOWOSCI. 
Początek e gedz. 7:30. | 
a. dla 


Środa 30 września 1 
Po raz 1-szy. NOWOŚĆ Po raz I-szy. 


Dwaj Mężowie Pani Marty 


cych o tyle jego wnuk osobiście|"v o skrytobójcze morderstwa | rocny*, poza Theodora Kórnera. 5 

przegląda swoją garderobę, zajmuje | Przed  trybumałem przysięgłych | Rzym (425). Koncert wokalno- Komedio u a SĘ Ja Gandera. 

się jej przechowaniem, twierdząc, że | któfemu przewodniczy! radca Ro- | instrumentalny. ? p aws iego. . 

odzież powinna być starannie utrzy= senbaum. Po przeprowadzonej roz- | Zurich (515). Godz._20.15. Wieczór | Adolf Gatouillet — Dobrzański 

mana. mrawie przysięgli zaprzeczyli pyta- | recytacyjny. Marta, jego żona — Rasińska 
To też „The Tailor Cutter“ organ | nie w kierunku zbrodni morderstwa | Paryż (1750). Godz. 20.45. Melo- Iz EA = PACH 

krawców angielskich nie znajduję| A potwierdzili nvtanie o zbrodnię | dje z opery „Roi d'Ys“. Zuzanna Renard — Jankowska 


słów uznania dla księcia Waljt i pi- 
sze: „Nietylko że ubiera się on do- 
brze, ale zdaje się, żę sam prasuje 
swoją odzież“. 

Sławny książę Walji! 


cieżkiego uszkodzenia ciala. 

Trvbunat zasadził Domka na 8 mle- 

siecy ciężkiego więzienia. 
—00— 


Daventry (1600). Godz. 20.45. Piro 
gram londyński. 

Wszystko z dziedziny radiotech= 
niki do nabycia w firmie „Kinofot* 
Lwów, ul. 3-go Maja 11 a. 


Leonia, służąca — Szczęsna 
Rzecz dzieje się współcześnie w Paryżn. 
Urządzenie sceny inspektora teatrów 
gnacego Stahla. (Sypialnia z magazynu 
Ipościeli Włodz. Iżyckiego we Lwowie) 
Reżyser: Julian Dobrzański. 
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8 „KURIER LWOWSKI“ czwartek, dnia 1 maździernika 1925. 


Kursa naukowe « WIĘDZAŚ- ZEE 
z ika ty zj Baca Baka „|( APELUSZE męskie=q — morais O meei penson 
raków, Studencka 14. szuku l 7 
przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 1925/26. > r 4 ` Nadeślij moca iwp 80 zajęcia. Zgłoszenia w ad 
Eurse obejmują: i Specjalny cennik do końca września zainteresowanej osoby, zakomunikuj.| Min. „Kurjera Lw.“ pod kg 
1) Kursa maturyczna: gimnazjum klasyczne, humanistyczne, "OEM miesiąc urodzenia. Qay- 2 
neghumanistyozge i majeriaiyggng=przy"odnigze l-roczne Kapelusze : eenig Ą et wad, zla e zam o... <= 
letnie. znaczenie. Analizę wysyłam po otrzy- 
2) Kurs niższej szkoły średniej w zakresie 4-ch klas. Borsi l 177 , «561 -dtadiiD maniu 3 złotych. (Ozobiści przyjmuje 
3) Kurs seminarjum nauczycielskiego 1-roczny i 2-letni. „Halban“ i „Damask* JE” ” 35:— Taiana nE n yiii aiT a h stoi 
4) Kurs szkoły handlowe] jednoroczny i półroczny. filcowe wł. I. jakości 20.— licy. _Warzzawa, Psycho- Grafolog, 
5) Analogiczne Kursa pisemna wszystkich typów, zapomo- wfóskie WANE ;-- pó 49:50 SZYLLER-SZKOLNIK, Piękna 25-9. 
cą świeżo przez fachowych profesorów opracowanych > E o 6 AM WA 
Zaw Z a oe cj 0 połączone wełniane własne l. j. . . „ 12.50 duiejszych Do Rh k 
zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie 1 prowa- A Ą 
dzone są przez uczących na powyższych Kursach pro Sprzedają składnice Posady i prace. umiarkowanych _ poleca 
fesorów szkól średnich równolegle z normann œ Rudolfa N euw e ita [KRYNK TARTAKU] Magazyn futer 
em nauki tychże Kursów. atolik z długoletnią U 
Na kursach „WIEDZA“ udzielają nauki tylko naj- i. A h raktvka fachową obeznan 
wybitniejsze siły fachowe gimnazjów krakowskich od 5 do Plac Marjacki 8. Kazimierzowska 25. 4 awa ją EM i E. SOLI K 


Krakowska 25. Gródecka 72. 263 W drzewa twardego, miękkiego 
Spis grona profesorów do przejrzenia w sekretarjacie. oraz z M A DAR. Lwów, SOBIESKIEGO 4. 
Wszelkie potrzebne podreczniki do dyspozycji ucz- nach budowlano-stolarskich 
niów(enic). Dla wojskowych i inwalidów 25 procent opu- skrzynek i beczek jakoteż 
u. Wszelkich informacji udziela się bezpłatnie. 1815 EA ekspedycją materjałów po- 
2. A | |szukuje posady pod adresem 
Nauka i wychowanie. KADEMICZKA poszukuje|„Fachowiec*, zła Lele- 4.4) 
PRATO] lekcji z  gimnazjum.|chówka koło Janowa. 245 Popierajcie cele 


Poszukuję dobrze gotującego de ją Br Mada Zgłoszenia „KurjerLwowski* BĘGYTWR Sław Aa 
Łazowska zaprzecza pogło- pod „Fnergiczna”. 294|[) Pt em Bi 
||| e|----.... posady koncypienta u Towarzystwa 


ixzuchacza fe io e Cc amm a katoa gize, 
jk T “n pet Jnia admin. „Kurjera Lw.“ 
: ca : w DZKOIE, I zyjmu zgio- i « 
kawalera. Nadesłać odpisy świadectw i wa- |ilszenia od R. Er Kupno i sprzedaż.  |dla „Z“ 0 ç 21 Szkoły Ludowej. 
runki. Nieuwzględnione pozostaną bez od- ||I8-ej Mieszkańców kamie- pATENT Vulcos za jeden SŁUCHACZKA praw poszur 
powiedzi. Roman Czaykowski „Kamionka mcy nie upoważniła do da-|l złoty zaoszczędza 25//, kuje lekcji z niższego] 
Wołoska: 287 wania wyjaśnień. Kurs €le-|węgła. Wiesner Poznań, Zie-|Bimnazjum. Zgłoszenia pod 
> mentarny 15 zł. miesigcznie.|ona 3. 27g|.Prawniczka* do admin. 
ONY MTA | „im 1 «a |„Kurjera IEwę* 286 


6-ciu godzin dziennie. 


J 


Ksiażnica-Atlas 5. A. 


Lwów, Czarnieckiego 12. Warszawa, Nowy Świat 59. 


poleca 


następujące wydawnictwa techniczne : 
Prof. ZYGMUNT WĘYBĘRG 


KRYSTALOGRAFJA OPISOWA 


Wykład elementarny trzech praw krystalografji i opis trzydziestu dwu rodzajów krystalograficznych. 
z 687 rysunkami w tekscie 
stron BDO. Sł. 18. 


zł. zł. zł, 
Bartel K. Geometrja wykreślna 8.— |Korczyński A. Wskazówki do wyko- Przyroda i Technika I—IV. Prenu- 
Borawski Wł. Projektowanie budyn- nywania analizy elementarnej . 1.30 merata . ś P ? . 8.40 
ków mieszkalnych . . > 450|Kozikowski A. Smoliki i korniki (Dla Stadtmuller K. Słownik lotniczy nie- 
Broniewski W. Metalografia > o - 5— leśników).  -« . ; "2.50 miecko-polski . «+ . > 0.60 
Bzowiński J. Ćwiczenia z chemji fi- | Michalski W. Przyroda martwa Ze- „ Słownik okrętowy . . > 1.10 
zjologicznej guas : + Szyt L Cz. I. dla nauczyciela . 2.— k . 
Browiński J. i Suchowiak Ł. prze- „Przyroda martwa. Zeszyt II. Cz. Szafer W., Kulczyński $. i Pawłowski 
wodnik do ćwiczeń z analizy l. dla nauczyciela . i . 3.60 B. rośliny polskie. Brosz. 
chemicznej 0... > 130| Michalski W. Pracownia fizyczna i * 24. 20 Opr.  . i . o 
Duchowicz B. Jak urządzić pracownię chemiczna ) : f . 3.60|Timoszenko S$. P. Wytrzymałość 
chemiczną . = >» + l | Mierzejewski H. Metrologja techni- materjałów CT ać Kały 
„ jakościowa analiza chemiczna 1.40 czna . je 4 WA . „ 9.—|Teyssier G. Francusko-polski i pol. 
Einstein A. O perz i ogólnej | gs Mozer W. Budowa parowozów Cz. l. 9.— franc. słownik elektrotechniczny 2.80 
teorji względności |. : a „ki pea e a Weigel K. Rachunek ó 9 
A "P iarki d tali Niedzielski S. Tablice współrzędnych eigel K. Rachunek wyrównawczy . 35.— 
Rajęiąc = k 9h rahia A ś e > A N20 geodezyjnych . : - . 6.—|Wolfke M. Zasady teorji ciepła -. 3.60 
Korczyński A. Preparatyka chemii Plamitzer A. Aksonometrja prosto- Żerański St. Słownik elektrotechni- 
kątna 6 à ; : . 12.— czny. : : h > . 150 


organicznej i nieorganicznej . 1.60] 


Zapisujcie się 


do Ligi Obrony Powietrznej 
| 


BANKI! 


Szukacie kapitałów? 
Ogłaszajcie się w naszem piśmie! 
| ð w 
Ce łoszeń a Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr, Nadesłane i nekroiogja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed kroniką 
ny a iw rubryce „Repertuar“ 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. Kupno 
i sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 13 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50%, drożej. 


Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej. Odpowiedzialny redaktor : Tadeusz Stroiński. 
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tel. 29.19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza. 


Państwa. 


